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CZAS z Soboty 12 Lutego 1870.

jeszcze nie zgasła i trzeba będzie roztropności, 
energii i świadomości ludu dalmackiego w rządzie 
krajowym, aby można mówić o rzeczy wistem uspo­
kojeniu umysłów. Nakoniec dodać jeszcze wypada, 
że nigdy niedawano powstańcom pieniędzy, aby 
ich przyprowadzić do poddania się, jakto obiega­
ły pogłoski; zdaje się tylko, że hr. Auersperg przy 
rzekł im wsparcie na odbudowanie domow przez 
nasze wojska spalonych. Czy on ze swej strony 
zezwolił na wsparcie niektórych rodzin zubożałych 
wskutek wypadków lub czy udawał się o to do 
władzy wyższej, nic o tem nie wiadomo. Na to tyl­
ko trzeba położyć nacisk, że co w tym lub innym kie­
runku przyobiecano, trzeba będzie uznać i dotrzy­
mać, gdyż inaczej nigdy ufność nie wróci.0 (D. n.)

  Przed kilku dniami donosiliśmy, że w mini­
sterstwie odbywają się narady nad rozdzieleniem 
połączonych dotychczas ministerstw policyi i obro­
ny krajowej. Wczoraj obrady te się ukończyły, a 
ich rezultat przedłożono NPanu do zatwierdzenia. 
Spodziewają się w kilku dniach sankcyi, a w związ­
ku z tem jest odręczne pismo NPana mianujące 
Dra Giskrę ministrem policyi. Najpierw zamierza 
podobno p. Giskra pensyonować radcę dworu btro- 
pacha, a w miejsce jego mianować dyrektorem po- 
lcyi w Wiedniu p. Lemomera, który przed kdkii 
miesiącami przeniesiony został z Berna do W le-

Wydział wyznaniowy ukonstytuował się na 
tychmiast po wyborach; Dr Rechbauer wybrany 
przewodniczącym, p. Schneider jego zastępcą. Dr 
Figuly wybrany został specyalnyin sprawozdawcą 
edyktu religijnego i ustawy o zniesieniu konkorda­
tu zaś Dr Demel sprawozdawcą ustawy o mał­
żeństwach cywilnych. Również komisya do orgam- 
zacyi spraw lekarskich odbyła wczoraj posiedze­
nie, na którem rozbierano zasady przedłożenia rzą­
dowego.

Hróieitwo Polskie.
Ponieważ w Rosyi ostatniemi czasy podniesioną 

została potrzeba zniesienia kwaterunków i nawet 
utworzyła się spółka kapitalistów dla budowania 
w całej Rosyi wojskowych koszar, pragnąc tylno 
zapewnienia, że rząd przez lat 3U będzie poddzier- 
żawiał w tym celu budynki przez spółkę postawio­
ne- zdaje się zatem, iż istotuie uciążliwe dla lu ­
dności rozlokowywanie wojsk będzie zniesionem.

- Sprawa kwaterunków zajmowała już wielokrotnie 
wyższych urzędników państwa, a nawet gminy nie 
których miast obiecywały opłacać dość znaczne su­
my w zamian powinności kwaterunkowych,^ tak np 
Kijów obiecywał płacić 62,000 rubli, a prócz tego 
brał na siebie ulokowywanie wojsk przechodnich. 
Jenerał Bezak jako jenerał-gubernator Rusi, po­
dawał projekt budowania koszar, domagając się 
prawa użycia na ten cel 300000 rubli z kontrybu- 
cyi nałożonej na polskie majątki. Przedstawienie 
powyższe ten przyniosło skutek, iż dozwolono na 
budowanie koszar wziąć 60,000 rubli z pieniędzy 
kontry bucyjnych i obecnie przerabiają się już nie­
które budynki w Żytomierzu, Kamitńcu, Berdyczo­
wie i Łucku na koszary. W Królestwu kongreso- 
wem wydano jeszcze przed dwoma laty rozporzą­
dzenie o zamianie powinności kwaterunkowej przez 
opłaty pieniężne. Wprawdzie ludność w miejscach 
"dzie me ma koszar w czasie przechodzenia wojsk, 
musi przyjmować na kwatery żołnierzy, ale każdy 
z właścicieli domów dostaje pokwitowanie i ma 
następnie być wynagrodzonym: natomiast celem 
uzyskania sum potrzebnych dla rządu, nałożono 
stały podatek od dworów czyli oddzielnych gospo­
darstw, a w Warszawie zachowano przepisy spe- 
cyalne obowiązujące z dawnych czasów.

Jakkolwiek dla ludności ważne bardzo, aby woj 
ska nie rozmieszczały się w prywatnych domach, 
ale stokroć ważniejsze, aby ciężar powinności kwa­
terunkowych równomiernie dosięgał wszystkich, to 
jest każdego w jednakowym stopniu do jego ma­
jątkowego stanu. Kwestya tyle ważna zamiei.ieuia 
powinności kwaterunkowej w naturze, przez opłatę 
podatkową, zyskała jednak tylko rozwiązanie w o- 
brębie królestwa kongresowego; w innych miejsco­
wościach, a zatem również na Litwie i Rusi pod­
niesiono to samo pyta-aie w inny sposob, pod po­
stacią budowy koszar dla wojska. W ostatnim ce­
lu proponuje Kijewlanin, niewyczerpany w udzie­
laniu rad w duchu moskwiczenia kraju, aby wy- 
kupić w miastach polskich mniejszych, domy nale­
żące do właścicieli tychże miasteczek, a to sposo­
bem przymusowej sprzedaży. W takim więc razie 
najpiękniejsze zabytki naszej starożytności, obro- 
conoby na koszary, dla osiągnięcia wątpliwej ko­
rzyści ze zniesienia pomników naszej historyi.

— W Kijowie wystawiono na sprzedaż 75 mająt 
ków polskich właśc:cieli na licytacyę, zanim jednak­
że rozpoczęły się targi, cofuięto 16 majątków od 
sprzedaży, po większej części z powodu zapłacenia 
ciążących na nich długów, lub dla układów z kre- 
dytorami. Dotychczas sprzedano z pozostałych, 8

następujących majątków: R o ż e k  należący do Mi­
chałowskich kupił Somow za 26.660 rubli; S n  i- 
t y s z c z e  należące do Moszyńskiego Wiktora, ku- 
pił Czernogłazow za 2000 rubli; C h o c ó w  należą­
cy do Leńkiewicza, kupił Szemow za 851 rubli; 
J e z i o r o  Gostyńskiego kupił Christicz za 1619 ru­
b l i ; O l i z a r ó w k ę  Bestkowskich kupił Jordanow 
za 2000 rubli; B a k o  t y  Taborowskiego kupił W ał­
ków za 8451 rubli: część Ł o s i ą t y n a  Sosnowskie­
go kupił Hulanicki za 3780 rubli; K r z y w e  Zło­
tnickiej Benigny kupił Wiszniewski za 1510 rubli. 
Cena średnia za jednę diesiatynę ( l 3/, morgi) była 
około 4 rubli, zwyczajna cena diesiatyny wynosi 
od 20 — 30 rubli, czyli majątki prawie za darmo 
odebrano Polakom a oddano moskiewskim kup

dającą się z wice-gubernatora, prokuratora miej­
scowego sądu okręgowego i dyrektorów specyal- 

, nych wydziałów. Policya oddanąby została pod 
bezpośredni zarząd gubernatora, wraz z całą wła­
dzą wykonawczą. W miejsce tysiączników, setni­
ków i dziesiętników, utworzonąby została konna 
straż powiatowa i gromadzka. Koszta straży są o- 
bliczone na 2 miliony rubli.

com.
W Wilnie jest również wystawionych obecnie 

69 majątków na sprzedaż, z tych największe są 
K o ł p i n  Sapiehy oceniony przeszło 43000 rubli, 
i Ż u k o w s z c z y z n a  Korsaka oceniona 40.000 ru­
bli. Prócz tych do większych majątków należą 
S z u m s k  Laskowicza (20000 rubli); pięć wiosek 
Obrampolskich (16000 rubli); K o z ł  o wi c e  Tur- 
czaninowej (30000 rubli); R a ł o w c ę  Koziełlów, H o- 
r o d y ł o w o  Puzynów i inne.

H o s y  a.
Przed półtora rokiem wydane zostały przepisy 

we względzie uiządzenia stosunków włościańskich 
w Bessarabyi, dozwoliły one nabywać włościanom 
ziemię na własność, ale nie postanowiły przymu­
sowego uwłaszczenia. Stosunek włościan w Bessa­
rabyi nie polegał na przynależności do ziemi, o 
wszem włościanie tamtejsi mieli wolność przesie 
dlania się i najmowali ziemię na pewną liczbę lat 
za obowiązek obrabiania pańszczyzny.

Każdy osiadły włościanin miał jednak przyzna­
ne prawo żądania ziemi za robociznę, jeżeli miał 
woły i dopóki dwie trzecie części własności posia­
dacza ziemskiego nie było rozdzielonych pomiędzy 
włościan. Przy wydaniu ukazów z 1868 roku na­
leżało zwrócić uwagę na te przepisy nieznane w 
innych stronach cesarstwa; ukazy też pozostawiły 
nienaruszonem prawo włościan do ziemi, z tem, że 
włościanie mogą się upominać o dostanie ziemi 
do 1 października 1875 r. Niewiadomo dla czego 
rząd po tawił talc odległy termin, ale to pewna, 
że jest on bardzo niedogodny dla właścicieli. Ca­
łych la t siedem własność dotychczasowych posia­
daczy jest zakwestyonowaną i przez ten czas nie 
można przedsiębrać nic stanowczego. Podobny stan 
musi się odbić bardzo niekorzystnie w ekonomi­
cznych stosunkaih. _

Pomimo tego rząd nic zamierza wcale wysłuchać 
skarg właścicieli tak pod względem skrócenia ter­
minu prekluzyjnego, jakoteż we względzie ogra- 
niczenia rozmiaru ustaw nadawczych. Natomiast 
rząd widząc istotną niesprawiedliwość wydanych 
postanowień, pragnie w inny sposób przyjść w po­
moc właścicielom, mianowicie uszczuplając krąg 
osób mających prawo żądania udziału w ziemi. 
Według Moskow. Wiedom. ci tylko włościanie bę­
dą mieli nadal prawo wymagania udziałów, którzy 
w czasie ostatnich spisów w 1858 r. już byli peł­
noletnimi i albo dotychczas przebywają w tych sa­
m y c h  wsiach, lub też przenieśli się z nich po 1 stycznia 
1861 r. Właściciele jednakże poczytują pomiemo- 
nv stosunek za wielce jeszcze niedogodny i pragną, 
aby włościanie, którzy nie dostaną udziału w zie­
mi w prywatnych majątkach, musieli go dostać w 
dobrach rządowych a szczególniej w dobrach du­
chownych. W ten sposób sądzą om, dalby s,ę 
zmniejszyć termin lat 7 p. zostawiony włościanom 
do upominania się o nadania ziemi; gdyż ci wio- 
ścianie, którzyby w przeciągu pewnego krótkiego 
terminu nie upomnieli się o ziemię, utraciliby 
prawo stawiania żądań na własność prywatną, za­
chowując je wszakże dla otrzymania udziału w 
dobrach duchownych. Wiadomo, że od czasu ogło­
szenia ukazów obustronne nieukonteutowanie w ła­
ścicieli i włościan trwa ciągle i że pierwsi wysy­
łali deputacyę do Cara, celem wyjednania zmiany 
rozporządzeń w duchu więcej odpowiadającym e- 
konomicznym potrzebom kraju.

— Wczoraj podaliśmy pogłoskę, że minister 
wojny Milutyn ma być zastąpiony przez księcia 
Wasilczykowa; tezaz mówią już o ważnych zmia­
nach gotujących się w składzie najwyższych sfer 
rządowych, przyczem naznaczają wysokie stanowi­
sko księciu Golicynowi, autorowi broszury Prawda 
drukowana i byłemu gubernatorowi Czernihowskiej

^ — Rosyjskie dzienniki podają wiadomość, że 
minister spraw wewnętrznych Tymaszew przedło­
żył carowi projekta przetworzenia policyi i orgam- 
zacyi gubernialnej Projekta odesłane zostały do 
rady ministrów, mają zaś na celu zwiększyć wła­
dze gubernatorów, oddając pod jej zawiadywanie 
wszystkie cywilne urzędy, oprócz sądowych i kon­
trolujących. Rządy gubernialne miałyby być za­
mienione przez radę przyboczną gubernatora, skła-

Francya.
Rochefort zamieścił w dzienniku swoim la M ar­

seillaise z d. 7 b. m. następujący artykuł:
Według wszelkiego prawdopodobieństwa jestem 

rzeczywiście w tych dniach skazany na 6-miesię­
czne więzienie. Czytałem wprawdzie w niektórych 
dziennikach, że dwaj lub trzej w czarne suknie 
niewieście ubrani starcy szepnęli sobie do ucha 
kilka słów mnie dotyczących, lecz będąc czem in- 
nem zatrudnionym, nie miałem czasu myśleć ô tych 
drobnostkach. Dziś otrzymuję z prokuratoryi list 
podpisany przez substytuta, którego nazwiska nie 
mogłem odczytać. Ludzie ci tak się wstydzą swe­
go rzemiosła, że się kryją po za nieczytelne pi­
smo. Przez organ tego zastępcy zaprasza mnie 
p. Oliivier, abym się w poniedziałek 7 b. m. 
to jest dziś, stawił jako więzień dla spełnienia wy- 
reku orzeczonego względem mnie w d. 22 stycznia.
P. Oliivier przesyła mi więc zaproszenie; przecho­
dzi to dozwoloną miarę bezwstydu. Któż mi zarę­
czy, że mnie na swoje obiady lub na najbliższy 
swój bal nie zaprosi? Nie żenuj się p. Olivierze! 
Jak  się zdaje chciałbyś dobre towarzystwo ścią­
gnąć do siebie. Wyobrażasz sobie pan zapewne, że 
wdzieję świeżą bieliznę i perłowe rękawiczki i ce­
remonialnie przedstawię się odźwiernemu w Sainte 
Pelagii, aby mu powiedzieć: ponieważ pan minister 
sprawiedliwości łaskawie mnie zaprosił przypatrzyć 
się mieszkaniu, które dla mnie przeznaczył, nie 
mogę lepiej odwzajemnić jego uprzejmości, jak pun 
ktualnością z mojej strony... „Nie, człowieku świa­
towy! nie stawię się punkt o i l  godzinie na plac 
łowów, które mi w twym zamku w Sainte Pelagie 
wyprawiasz. Gdybym to zaproszenie przyjął, myśla- 
noby może, że się pozwolę zaprosić również do 
Compiegne i Fontainebleau, a to nieporozumienie 
musi być bądź co bądź usunięte. Gdybym sobie 
pozwolił przeszkadzać w swych pracach, aby speł­
nić życzenia, jakie pan w liście swym z nieczytelnym 
podpisem wyrażasz, dałbym do zrozumienia twoje­
mu dziennikowi, że ci się schlebiam. Nie jest to 
zapewne za wiele, aby dwóch twoich profosów za­
dało sobie pracę przyjść do mnie i wziąść mnie 
za kołnierz. Dobry to przykład, aby uroczyste unie­
winnienie Piotra Bonapartego wyprzedzić publicznem 
uwięzieniem jednego z mężów, których zamyślał 
zamordować, mianowicie, jeżeli pochwycony jest re­
prezentantem ludu, co jego zamknięciu nadaje smak 
2go grudnia, pełnego przyjemnych wspomnień. Za­
wołałeś w jednej z twoich wielkich scen teatral 
nych: „jeżeli nas do tego zmusisz, staniemy się prze- 
mocą.“ Zmuszam pana do teg o , abyś był prze­
mocą.

Wielu ludzi nie obcych kołom politycznym twier­
dzi, że tak nagłe spełnienie wydanego przeciw 
mnie wyroku, zawdzięczyć mam zarzutom względem 
traktowania żołnierzy. Jeżeli to prawda, to myśla­
łeś pan, że skruszony sprawiedliwą karą za moje 
zbrodnie, postanowiłem zachowywać ciągle POk°rne 
milczenie. „Dopóki będzie grzecznym0, myślałeś 
pan „dopóki się w zgromadzeniu, które mówi: Bar­
dzo dobrze! jak potwory morskie w menażeryach 
mówią: Papa!u dobrze zachowa, zamkniemy oczy 
na jego obecność. Skoro sobie jednak pozwala u- 
ważać za złe, że dwóch niewinnych żołnierzy od­
dajemy na turtury, poślemy go do Sainte-Pelagie.®
I w rzeczy samej w dzień posiedzenia, na którym 
porwany złym moim instynktem żądałem, aby po­
łożono kres Bonapartystycznemu okrucieństwu, 
otrzymałem wiadome zaproszenie. Dziem później a 
nie drugiego dnia; gdyż wysoko komiczne ministe- 
ryum, które nam teraz zdolności swoje okazuje, 
do wykonania przyrzeczonych reform wprawdzie 
nigdy, do wykonania wydanych wyroków za to za­
wsze jest gotowem. Jakże rzecz stoi z kwestyą 
mamek? zawołał jeden z członków centrum. Zaj­
mujemy się n ią , odpowiedział p. Chevandier. 
Lecz dzieci mrą jak muchy! Wiemy o tem 
dobrze. Układają sprawozdania, a gdy spra­
wozdania zostaną zamknięte, każemy je rozdawać. 
Jeżeli zaś chodzi o wolność obywatela, kweatya za­
łatwioną jest w 12 dniach i cela świeżo wybieloną. 
I otóż gabinet ten, który tak wiele miał spełnić, 
spełnił jedynie dotąd moje skazanie. Wszystko in­
ne jest odroczone. . . . .

Inni zwolennicy polityki mniemają nie bez pozo­
ru słuszności, że pośpiech wasz do tego głownie 
dąży, aby mnie przez 6 miesięcy sesyi 1870 roku 
trzyma ć zdała od Izby. Gdy się w roku przyszłym sesya 
na rok 1871 rozpocznie, skażcie mnie znowu na 6 
miesięcy więzienia, i tak dalej aż do r. 1875, tak 
że z roli mojej jako reprezentant tylko między-akta

znać będę i pierwszy okręg przez lat 6 nie będzie 
reprezentowany. Jest to nikczemnie, ale bardzo nie­
bezpiecznie, gdyż ile razy cesarstwo będzie mieć 
do czynienia z niewygodną nieco opozycyą, może 
się tylko powołać na precedencyę, aby całą lewicę 
pod rozmaitemi pozorami skazać na 6-miesięczne 
więzienie, i tak jednym połowem zagarnąć trzydzie­
ści okręgów, co jednak nie obeszłoby się bez roz­
drażnienia. Tak mówią, lecz temu nie wierzę, gdyz 
do takich machinacyj trzeba mieć więcej honse- 
kwencyi w ideach, niż jej kiedykolwiek mieliście. 
Pozwólcie sobie powiedzieć wy błazny rząd u , 
że nowe popełniliście głupstwo, wzywając mnie- 
abym się stawił jako więzień, gdyż gdybym rzeczy, 
wiście dążył do rewolucyi, co mi przypisujecie, 
mógłbym jedno tylko uczynić, to jest ludowi tylko 
powiedzieć, że o pewnej godzinie opuszczam mieszka­
nie, aby się udać do więzienia, a prawdopodobnem 

i jest, że 40.000 robotników tworzyć będą mój orszak.0

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Si ra k ó w  11 lutego. D. 26 stycznia upłynął ter­

min konkursem przeznaczony do składania w Magistra­
cie projektów odbudowy Sukiennic. O ile wiemy, cztery 
plany są nadesłane. Oprócz tego istnieje kilka dawniej­
szych planów róinemi czasy wygotowanych. Wszystkie 
te plany tak nowe jak dawniejsze będą zapewne wy­
stawione na widok publiczny.

— Na mocy uchwały Rady miejskiej z d. 27 sty­
cznia pobieranym być ma w ciągu r. 1870 dodatek do 
podatku czynszowego na rzecz miasta po 2 centy od 
każdego reńskiego podatku domowego. Obwieszczenie 
Magistratu dziś rozlepione wzywa do wnoszenia tego 
podatku miejskiego w terminach naznaczonych dla po­
datku domowego.

  Dziś o godz. 5ej rano powstał ogień w mieszka­
niu p. Krengla przy nlicy Józefa na Kazimierzu pod 
N. 251. Spalił się tylko ganek, szafa i drewniane na­
czynia będące na ganku, spieszny bowiem i energiczny 
ratunek straży ogniowej ochotniczej [zapobiegł dalszemu 
szerzeniu się ognia. Pożar wszczął się w skutek nieo­
strożności, albowiem służąca zamiast wyrzucić popiół 
gdzie należało, zostawiła go pod szafą stojącą na ganku.

— Wpłynęło na naprawę wielkiego ołtarza w ko­
ściele N. P. Maryi: Kwesta: d. 25 grudnia złr. 22 
c. 42 gr. 10, d. 26 grudnia złr. 16 c. 29, d. 1 sty­
cznia zlr. 19 c. 87, d. 2 stycznia złr. 22 gr. 2, d. 6 
stycznia zlr. 26 c. 75 gr. 22, d. 16 stycznia zlr. 12 
c. 54Vt. 23 stycznia zlr. 14 c. 95 gr. 10, d. 30 
stycznia zlr. 10 c. 93 gr. 20; za sprzedaną resztę ru­
sztowania zlr. 55, i następnie za kawałki drzewa złr. 8, 
p. Maks. Grabowski złr. 12, z listy p. Wojciecha Chrza­
nowskiego złr. 9, X. Marcin Kostkiewicz złr. 2, z pu­
szek za ołtarzem i po nawach bocznych złr. 149 c. 1 Vat 
p. Kopycińska złr. 5, p. Chlebowska zlr. 5.

— Wczoraj z powodu silnego mrozu, nie mogło się 
odbyć przedstawienie zapowiedzianego dramatu W. Sardou. 
Ojczyzna. W sobotę odegraną będzie po raz pierwszy 
na scenie naszej komedya w 5 aktach pp. Emila Au- 
gier i Juliusza Sandeau: Dziedzictwo czyli kamień 
probierczy.

— W niedzielę d. 13 b.m. o godz. 3ej popołudniu 
odbędzie się w sali „Czytelni akademickiej0 walne zgro­
madzenie Towarzystwa „Mrówki* w celu poprawienia 

| i uzupełnienia statutu tegoż Towarzystwa. Wydział
„Mrówki* uprasza w szystkich członków Towarzystwa, 
hy się jak  najliczniej zgromadzić zechcieli.

— Już wczoraj rano we Lwowie złagodniał znacznie 
mróz, a w Krakowie wczoraj późnym wieczorem nastała 
zmiana i dziś śnieg pruszy.

— W Wieliczce ma się odbyć 16go bal na dochód 
restauracyi Sukiennic.

— Ostatniej niedzieli ukazał się na maskaradzie we 
Lwowie jakiś oficer rosyjski w pełnym mundurze i jak 
na paradę wystąpił z krzyżami. Oczywiście, że maski 
tłoczyły się do niego sypiąc dowcipy i przycinki, a 
między maskami była jedna wyobrażająca niedźwiedzia, 
który najczulej uściskał Moskala. Byłoby się skończyło 
na tym żarciku, ale któraś maska zapytała oficera, za 
co otrzymał te krzyże, któremi był okryty: „Za was 
buntowszczyków— “ odparł zagabnięty. Po tych sło- 

I  wach rzucono się na oficera, który pod zasłoną ofice­
rów austryackich wycofał się i tylnemi schodami rato­
wał się ucieczką.

— We środę odbył się we Lwowie proces drukowy 
Dziennika Lwowskiego. Obwinionym był odpowiedzią - 
ny redaktor tego pisma p. Karol Groman z § 300 ust. 
kar. o podburzanie i wzniecanie pogardy przeciw Sej­
mowi a to z powodu dwóch artykułów tego dzienmsa 
z d. 22 września r. z., które powstawały przeciw nie- 
przypuszczoniu wniosku Smolki do komisyi. Oba te ar­
tykuły wyrażały oburzenie przeciw szlachcie, że dozwo­
liła upaść „demokratycznemu0 wnioskowi Smolki. Mię­
dzy demokracyą a wnioskiem Smolki o niewyslanie de- 
legacyi do Wiednia, żadnego nie ma związku, ale to nic 
nie szkodziło; pomogło zaś obrońcy p. Gromana i uła 
twiło sądowi wydanie wyroku niewinności, co zresztą 
nie było wcale wątpliwom.

— Dziennik Polski zaprzecza, aby pomiędzy Pola­
kami oskarżonymi w Paryżu o fałszowanie banknotów

moskiewskich znajdował się Aleksander Wernicki.
  Namiestnictwo przyznało Aleksemu Romańczukowi

i Jerzemu Kasyanowi z Mikuliniec 25 złr. do równego 
podziału za wyratowanie w sierpniu r. z. tonącego Dy­
mitra Sorochana, a wydział powiatowy Śniatyński wy­
płacił im z tego samego tytułu 10 złr.

— X. S mo l e ń s k i  wydał monograficzny opis ko­
ściołów w ziemi dobrzyńskiej, w Oborach, Różu, Dulsku 
i Dobrzyniu.

— P. Maurycy K a r a s o w s k i  wydał w Warszawie 
dwie nowe prace: Młodość Szopena i Życie Mo­
zarta.

— Na stacyi w Igaminach, trzeciej stacyi z Dyna- 
burga lu  Wilnu, pociąg towarowy w nocy d. 7 lutego 
przez wjechanie na fałszywe szyny spadł z grobli. W 
skutku tego maszynista Faust i palacz ponieśli śmierć, 
a dwóch konduktorów ciężko jest ranionych.

  Dnia 6 lutego dało się uczuć |w Rydze lekkie
trzęsienie ziemi około trzy kwandranse na piątą rano. 
Powtórzyło się uderzenie w 35 minut później, ale już 
bardzo słabo. W ogóle oprócz pękania szyb, żadnych 
szkód nie zauważono.

— Emil Scharr kasyer banku związkowego w Zfirich,
0 którego przeniewierstwie i ucieczce pisaliśmy w je-

1 sieni, skazany został na 11 lat ciężkiego więzienia. Z 
rachunków i zeznań jego wykazało się, że w ciągu pół­
tora roku od lutego 1868 do końca września 1869 
skrzywdził on bank o 3 '/4 milionów franków, a to gra­
jąc pieniędzmi kasowemi na giełdzie.

— Odbieramy ze strony kompetentnej następujące 
ciekawe spostrzeżenia:

O mrozach w Krakowie, w szczególności 
o mrozach w lutym.

Ostatnie cztery łagodne zimy, a zwłaszcza łagodna 
aż do ostatniego tygodnia stycznia bieżąca zima, zatarły 
u wielu pamięć mrozów zdarzających się w nader zmien­
nym klimacie naszym. A przecież z opowiadania star­
szych wiadomo, że w latach dawniejszych miewaliśmy 
daleko silniejsze od tegorocznych mrozy, lubo przyznać 
należy, że miozy te , silne, n i g d y  jednym ciągiem 
nietrwały tak długo, jak w roku obecnym. Zwykle mróz 
wzmógłszy się, po kilku dniach folgował, albo najczę­
ściej nagle kark kręcił. Tym razem zaś zima ustali­
wszy się na dobre d. 18 stycznia i popróbowawszy sił 

I swych przy końcu tegoż miesiąca, wystąpiła d. 1 lu­
tego (oznajmiając swoje przybycie zorzą północną) bar­
dzo ostro, i dała nam przez d n i d z i e s i ę ć  sposobność 
poznania bliżej klimatu prawdziwie sybirskiego. Tak 
jest, nie przesadzamy, Bybirskiego, a chcących prze­
czyć lub powątpiewać, prosimy tylko porównać cyfry, 
które podamy poniżej, z cyframi, jakie z autentycznych 
spostrzeżeń zebrawszy sławny prefesor berliński H. W. 
Dove  użył do skreślenia swego ślicznego atlasu wy­
stawiającego za pomocą linij krzywych rozkład tempe­
ratury na północnej półkuli ziemskiej w każdym mie­
siącu. *)

I Wprzód atoli wypada nam podać wiadomość o mro­
zach, jakie dawniej bywały, bo tylko tym sposobem u- 
wydatni nam się tegoroczna anomalia.

Najsilniejszy mróz, ma się rozumieć w godzinach po­
rannych, dotąd w Krakowie obserwowany, zdarzył się 
dnia 19 stycznia 1828 r. i wynosił — 26°.0 R. Mróz 
ten zelżał tego samego dnia na — 5°.7 a nazajutrz 
było już 2 Va stopni ciepła.

Drugi silny mróz był d. 23 stycznia 1850 r. wy­
noszący — 2 5°.6 R., we dwa dni potem nastąpiła zu­
pełna odwilż.

Trzeci co do siły  hył mróz d. 29  stycznia l  & .li) r. 
wynoszący — 25°.2 R ., nazajutrz było już tylko 

I — 18°.0 R.
Czwarty nastąpił w kilka dni potem d. 4 lutego 

1830 r. i doszedł do — 24°.8 R. a utrzymawszy się 
dnia 5 na wysokości — 21° spadł następnie na 13 
stopni.

Piąty mróz niezwykłej mocy był dnia 22 stycznia 
1829 r. — 24°.4; nareszcie

Szósty d. 20 grudnia 1855 r. doszedł do— 24°,2 R. 
Tak silnego mrozu jak te sześć, w tym roku nie 

było, najsilniejszy bowiem d. 7 lutego 1870 r. doszedł 
tylko do — 23°.2, był więc o 1°.6 mniejszym od mro­
zu d. 4 lutego 1830 r.

Atoli co innego jest mróz silny w godzinach poran­
nych, a co innego d z i eń  mr oźny ,  kiedy mróz ostry 
trzyma dzień cały tak, że średnia temperatura całego 
dnia pozostanie niższą od —  18° R.

Najmroźniejszy taki dzień w Krakowie był d. 22go 
stycznia 1829 r. o średniej temperaturze — 20°.87 R., 
rano jak powiedzieliśmy (mróz piąty) było — 24°.4 w 
południe tylko — 16°.4 R.

Drugi taki mroźny dzień był d. 19 grudnia 1855 r. 
o średniej temperaturze — 20°.20 R .; rano było
— 23°.2 R. w południe tylko — 17°.0 R.

Te dwa dni uchodziły dotąd za najmroźniejsze. W o-
[góle dni o średniej temperaturze niższej od— 18° R. 
było w ciągu ostatnich 44 lat nie wiele. Na grudzień 
przypada ich 4, na styczeń 7, na luty tylko dwa i to 
oba w roku 1830.

Ale właśnie takie mroźne dni mieliśmy tego roku.

*) Die Monata - und Jahres - Isothermen in der Po- 
larprojection, nebst Dantellung ungewOhnlicher Winter, von 
H. W. Dove. Berlin 1864.

czeństw a— zawołało: to ja ! bez względu, że no­
szą, czarne jak smoła szyniony. Jasne warkocze li­
czyłem na oślep, myśląc o ptaszkach śpiewających, 
bo mi kilka wierszy brakowało do kompletu. O 
ciemnym1 to co innego; ten żyje, chodzi, błyszczy 
i jest cudowny — ale nie czarny, nie twardy jak 
włosień, lecz miękki, jedwabisty, barwą i gatun­
kiem jeden z najpyszniejszych, jakie istnieją pod 
słońcem.
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W SPOM NIENIA Z N A D -B A JK A Ł U  

p r z y c z y n e k  d o  h is to r y i  w y g n a ń s tw a

znotat i opowiadań 

spisał R o i c l s ł a w ,

(Ciąg d.lszy.)

W tajdze nastały dnie okropne! Z tych co u- 
szli przed bitwą, sformowały się trzy oddziały, 
idące oddzielnie, w odmiennych kierunkach, nie- 
spotykając się nigdzie w drodze. Żadna partya nie 
miaia wyżćj 50 ludzi. Jednę prowadził Celiński, 
drugą Kotkowski, a w trzecićj stanął na czele Zie­
liński, zbiegły z kopalń Nerczyńskich cywilny prze­
stępca, który w chwili wybuchu przechodził jako 
włóczęga, przyłączył się i znany był pod nazwą— 
brodiagi. Szaramowicz z temi, co mieli udział w 
bitwie, stanowił partyę czwartą. Reszta tych cośmy 
ich widzieli pod bronią w dzień bitwy, częścią te­
go samego dnia, już też za kilka następnych, od- 
dąła się sama w ręce Moskwy. Dość rzucić o- 
Jjiem na mapę Syberyi, by zdać sobie sprawę

z pozycyi powstańców i pojąć co ich czekało. By 
przejść puszczę w prostym kierunku ku południowi 
do pierwszych mieszkań ludzkich, trzeba było naj­
mniej 2 tygodnie czasu. Nieprzebyte góry, zwalone 
kłody drzew, bagna, rzeki, stawiały niedopokonania 
trudności. Jedna partya tylko Zielińskiego miała 
busolę, mogła się więc trzymać stale pewnego kie­
runku; w najkrótszym czasie najdalej od punktu 
wyjścia oddaliła się i dotarła prawie do granic 
Mongolii. Inne dłużej błąkały się po tajdze, trzyma­
ły się więcćj biegu rzek kierując się słońcem, w dzień 
pogodny. Promienie więc tych czterech partyj roz­
szczepiły się od Miszychy ku Wierchno-Udyńsko- 
wi i Kiachcie. W około rozesłana wieść o ucieka­
jących przygotowała buriatów i stannice kozackie 
pograniczne. Raporta moskiewskie mówią o wysła­
niu czterech oddziałów czynnych z artyleryą, wy­
noszących do półtora tysięcy ludzi. Wszyscy więc 
pokolei w padali w ręce wroga wycieńczeni, zmor­
dowani, gotowi na śmierć byle prędzćj, byle me 
konać powoli. Bo po dniach kilku, po tygodniu, po 
dwóch, gdy pozjadali konie co były przy partyach, 
gdy w końcu skóry spożyto, i najgorsze odpadki 
jakiemi wzgardzić musi człowiek w zwykłych wa­
runkach życia; gdy korzonki roślin nie mogły dac 
odpowiedniego posiłku, którego nieustające prze- 
chody potrzebowały; gdy zdarte obuwie i odzienie 
sprawiało krwawienie ciała i puchnięcie nóg, drąc 
się po gąszczach i zawałach; gdy chory i wycień­
czony dobywał ostatka sił nadludzkich, by zdążyć 
za kolegami, którzy mu ani ulżyć nie mogli, ani 
na chwilę pochodu zatrzymać; gdy chory zostawio­
ny w tajdze umierał z połączonych sił głodu i 
choroby; nie dziwcie się, jeśli energii zabrakło i 
niejeden o niewoli jak o wybawieniu pomyślał. Po­
wiadają, że w Celińskiego partyi głód doszedł do

tego stopnia, iż rzucono myśl zjedzenia jednego 
z pomiędzy siebie, — iż wylosowany Zmudzin spo­
kojnie poddał,się losowi, gdy oskoczeni do koła pod­
dać się byli przymuszeni. Żadna partya nieobyła 
się bez bitwy, gdy się już z puszczy wysuwali. 
Buriaci i Kozacy napadli, a odparci wracali zwięk- 
szonemi siłami i chwytali osłabionych. Zieliński 
schwytany był 2lgo lipca, Szaramowicz około Igo 
sierpnia, Celiński 3go sierpnia. Kotkowski zaś ze 
swemi w połowie sierpnia- On i Zielińską zaszli 
najdalej. Szczegóły ujęcia tego ostatniego, jak mi 
je opowiadano powtarzam : „Snując się po stepach 
Selengińskich, wycieńczeni tułacze, z radością zauwa­
żyli ślady ludzkiego życia. Szlą więc dwóch dziel­
niejszych, przy tem uzbrojonych, szukać wsi czy ja ­
kiejkolwiek osady ludzkićj. ż  tych jeden Wilczew­
ski, z Litewskiego powstania człowiek przy mło­
dzieńczym wieku, wiele z przeróżnych wypadków 
życia mający doświadczenia, przytem energiczny 
i przytomny, dotarł do koczowniczych ju rt mongol­
skich na samej gr;nicy rozsianych. Narazie pół 
dzicy Czingishana potomkowie przestraszają się, 
dziwią i biorą do broni. Wytrzymuje Wilczewski 
tę trwożną chwilę, i tłómaczeniem swojego położe­
nia zrazu ich zaciekawia, potem dopiero uspakaja 
Przez tłómacza z pomiędzy nich, co po rosyjsku 
rozumiał, opowiada, że powstańców w bliskości jest 
60, niedługo nadejdzie 2C0, a za tymi 3000, _ że 
jednak nie napadają na nich, a tylko chcą posiłku 
i przewodnika za granicę, jako ludzie unikający 
prześladowania i niewoli. Rozczulili się niby Mon­
gołowie, oświadczają się ze współczuciem, wymawia­
ją  nawet od czasu do czasu sympatyczne „moja 
brat! “ ’) Zabijają wołu i kilka baranów i w 50

koni ze starszyzną na czele z mięsiwem do par- 
tyi przybywają. Na widok mięsa rzucają się zgło- 
dniali na przebój. Pod gwałtem prawa natury 
wszelki wzgląd na bliźniego brata, wszelka towa­
rzyska delikatność i wyrozumiałość ustępuje. Zjeść 
surowe czy upieczone, cuchnące, czy świeże wszyst­
ko jedno!  Posilili się i pod opieką 50 Mongołów
w dobrej nadziei posuwają się ku granicy. Teraz 
byli już w stanie podziwiać bogactwo natury, po- 
jętność koni mongolskich, ich zręczność wspinania 
się po urwiskach i wszystkie przymioty, twórczą 
siłą do warunków bytu stosownie w nich rozwinię­
te. Zaczynali swobodnićj myśleć, że już blisko 
granica, gdy z bagnisk strasznych wydobywszy się 
stanęli nad stromym brzegiem, bystrćj nieprzebytej 
rzeki. U nóg szumiała ona pędząc po skałach o 
sążni kilkanaście, a oni stanęli na sterczącem ur­
wisku. Nieco strwożeni zaczynają się porozumiewać 
z Mongołami o przeprawie, wt em ozwał się^dziki 
okrzyk „ura!° i zewsząd otoczyli ich kozacy. Jeden 
pali w łeb starszyznie, odpowiada kto mógł strza­
łem naciskającemu wrogowi, wreszcie wszyscy wzięci 
zostali do niewoli. I takim mnićj więcćj sposobem 
połapano wszystkich. Nie ulega najmniejszćj wąt­
pliwości, iż nikt nie zdołał uciec i przedrzeć się 
do Mongolii.

Złapanych wieziono na Wierchno-Udyńsk i Po- 
solsk do Irkucka. Kto ich widział prowadzonych 
lub wiezionych przez miasto, nie prędko wyjdzie

mu z pamięci ich okropny obraz. Okryci łachma­
nami, bosi, skuci na ręce i nogi, wynędzniali gło­
dem i trudami, dawali widok ludzi z innego świa

1   - ......I « l i     .1 « /\n lrmn sili

») Czerkiesi, Tatarzy, Buryaci, Mongołowie, mówiąc

po rosyjsku nigdy nieużywają zaimka j a — tylko moja. 
Tak np. Czerkics, spotkawszy Polaka, zawsze powiada, 
że: „moja i Polak — adno!° co znaczy, że „on a Po­
lak to jedno0, — za jedną sprawę łączy ich cierpienie. 
Powyższe tedy wyrażenie Mongoła znaczy, iż jest bra­
tem — przyjacielem.

ta, jakby śmierci gwałtem wydartych. Moskwa dla 
efektu, nie okrywała ich, lecz tak wiozła obszar­
panych przy asystencyi żandarmeryi, policyi i ko­
zaków. Nigdy zwycięstwo nie było pełniejszem i
mniej zaszczytnem 1

W Irkucku korzystała władza z pierwszćj chwili 
obłąkanćj opinii publicznćj, jawnie przeciw nam 
występującćj. Pogrzeb Porochowa, który zginął 
w bitwie, odbył się z wielkiemi ceremoniami. U 
mogiły spotkała męczennika ognista mowa rzuca­
jąca pioruny na buntownicze plemie, laury posy­
pały się na grób świeży i w dniu tym i następnych 
nie jedna spotkała nieprzyjemność Polaka od ciem­
nego i podburzonego pospólstwa.

Więźniowie zwożeni do turmy, Okuci, ulegali re- 
wizyi. Rzeczy, komu jakie zostały, schowano na 
skład oddając tylko najniezbędniejsze. W składzie 
tym wilgotnym i zaniedbanym, reszta tego co kto 
miał uległa kompletnemu zepsuciu. Przez miesię­
cy kilka bez zmiany bielizny, przy największćj cia­
snocie i nędznem żywieniu, doznawali nieporówna­
nych dolegliwości od plugastwa wszelkiego rodzaju, 
dolegliwości jakie ten tylko ocenić potrafi co choć 
noc jedną przymuszony był spędzić w zacnem gro­
nie białych i czarnych małych towarzyszy... Człon­
kowie komisyi tyle okazywali gorliwości, iż kilka­
krotnie przychodzili w nocy oglądać czy więźniowie 
spią w kajdanach. Pan Milutin prokuror jeneralny 
własną ręką podnosił pokrycie śpiącego, przygląda­
jąc się okowom.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



CZAS z Soboty 12 Lutego 1870.

Dnia 6 lutego 1870 r, 
—  20°.37 R., a więc taka.

v temperatura 5000 złr. na 10.000, lecz Wydział krajowy, na które-
’ • dotąd dopiero dwie się go ręce złożono tę petycyę, nie widział mo no ci s u 
jakich dotąd P ■ w 7.nfit,n i«i nonarcia w obec udzielonej subwencyi rzą-.Ol ,J 1Q0Q7 dnia 8 lute- tecznego jej poparcia

zdarzyło; dnia 7 lutego b y ł a -  no dnl.  dowej, tudzież z in
widząc wśród takich

irzyło; arna / miegu Jinl
— 18°90 R. Trzy dni tak mroźne jeden po di u

istotnie wyjątkowemi w Kra-®o
gim i do tego w lutym, są i--- .
kowie, gdzie za najmroźniejsze w uym  uc J  . 
t ,d  i i t ó  3 lutego » « . ■ •  1 ®“ 68 1
dzień 4 lutego 1830 r. o średnie] —  19 2 E 

Jak widzimy, powtarzają się tu często lata 1829 
1880, bo też zima z r. 1829 na 1830 była w ubie­
głym półwieku w Krakowie najostrzejszą i najtrwalszą. 
Mróz chwyciwszy d. 13 listopada 1829 trzymał jednym 
ciągiem do d. 8 lutego 1830 r. przez dni 88, między 
któremi było mrozów silnych więcej niż 15 stopnio­
wych, dni 27. Te silne mrozy przypadły szczególni J 
od 4 do 12 grudnia 1829 i od 24 dOQostatniego sy -  
cznia 1830 r .( każdym razem po dni 8; leszta 
zwykle 3 lub 4 dni, poczem mróz wolmat.

Po roku 1830 były jeszcze ostre zimy w . 
n .  38 ,1840  ua 41, 1844 na 45, 1849 u .  50,re, 864 
na 65, atoli ładna z nich zimie pewjz j 
dorównała.

dku'dziennego. F e r r y  pyta następnie o aresztowanie I żę B o r g h . s e  m i.. w tym ceiu wysiany by6  do t o
wszystkich redaktorów czyli urzędników dziennika L a  papieża. Oszczędności w bud- daniu klasztorów, lubo takowe przeszły już przez
Marseillaise. 0 11 i v i e  r  odpowiada,że żadne areszto, F l o r c n c y a  8 utego. <j s z c z . g d n o ś . komisye. Sejm trw ał 4 %  miesięcy i wiele spraw
wanie nie nastąpiło z nakazu adm inistracyi. Śledztwo żecie wydatków naznaczone I S p o c z ą ł ,  ale mało ich załatw ih

! ? ? ° ni ^  S Ł c i  zmniejszony jest o 615.000 f r . , I C zeg o  nie dokazały w Niemczech przez długie

n i  1 którego średnia temperatura u
Co się tyczy luteg^ najzimniejszym

nas prawie — ** -u 3 , ’ ■

W ł 8 dopiero1 w^rugiej*połowie miesiąca.Zimnym też 
bardzo7 był ten miesiąc w latach 1855, 1827, 1845, 
1 8 4 1  i 1865- W tym to ostatnim roku mroz doszedł 
dnia 6 lutego do — 22°.5 R., ale silny byl tylko od 
5 g* do 7go.

dowej, tudzież z innych powodów. Komitet więc, nie 
widząc wśród takich okolicznoścci nieprzyjaźnych mnej 
drogi do uchowania szkoły Dublańskiej, po sumiennem 
lozpatrzeniu sprawy, troskliwy tylko o los tej szkoły,

t ; t d  J S .  ™ . k'pr«ńbs .  pod wyłażenie aubwen- 
cvi szkoły Dublańskiej z 5 na 10 tysięcy złr., lub gdy­
by uzyskaniu takowej stanęły na przeszkodzie jakie 
trudności, b) aby sejm objął szkołę tę na fundusz kra­
jowy, a ztąd ewentualnie:

II Upoważnić komitet Towarzystwa do przeprowadze­
nia rokowań i zawarcia układu względem odstąpienia 
szkoły Dublańskiej na fundusz krajowy.

Komitet wnosząc b) i II przypuscza możność zawar­
cia z Wydziałem krajowym układu jak najkorzystniej­
szego dla akcyonaryuszy, n. p. wydzierżawienia Dublan 
na jakiś czas, a tylko w ostatecznym razie przystanie 
na zupełne odstąpienie szkoły krajowej.

Wnioski te komitetu, uczynione w najczystszej m-

może. F e r r y  rzekł: W ymiar sprawiedliwości je s t b a r -1 wiedliwości zmniejszony jest; „ — . “ •» | iata r z ą d y po licy jne,'to  je s t rozciągnąć nadzórnad  
dzo podejrzany (żywe rek lam acje  i żądania aby publicznych o 2.640,000, wojny stowarzyszeniami studenckiemi, to dostało się obe-
mowcę przywołać do porządku; wielki , ^  J ^ 2A0o0S 0r° bÓt I T y n S k  o 5.600 000, rolnictwa cnej erze narodowo - liberalnej. Bywały dawniej
zes wzywa Ferrego do porządku). Foczem podjęto o |0 6 4  0 °0 spraw wewnętrznych o prześladowania burszów i procesa za spiski mło-
rozprawy nad interpelacyam i tyczącemi się robot o 321,000 'R ad “ a“ CbJ żecie wojny będzie je - dzieży uniwersyteckiej, ale nie było formalnej kon- 
publicznych. . . 2,600,600. UeauKcya w Duazeue ? pro- troli uorganizow anej, jaką teraz właśnie zaprowa-

P a r y ż  9 lutego. D oniesienia F igara i Gaulois szcze znaczniejszą po wniesieniu dotyczącego p ro - 1 ^  ̂  k tóre zarządziio, aby
po tw ierdzają , że dość znaczna liczba powstań- jek u us aw J- .  intpso ( W a n d ) Reprezen- wszystkie stowarzyszenia studenckie składały listy
c ó w je s t  ciężko raniona szpadam i albo rozbija- P e t e M b w *  ^  członków swoich i donosiły, w jakich lokalach i kie-
czami (casse-tetes.) Zajścia zdarzyły się na wielu an t rosyjski w d o n ^ ,  że p rto tem e  Kro i y zgromadzają g.g> p J ’de£  bezpośrednim by-
punktach, ale niespokojności ograniczone były ty l- lewskiego d g g Chwila można wyglądać 1 ło tu  zapobieżenie pojedynkom; właściwym zaś 
ko do dzielnicy L e  Tempie. Gaulois powiada, że ny podkop* nem i la to  chm la nadzoru nad działaniem demokr
wojsko było mocno rozdrażnione przeciw  w' cbrzy _ | dn^\tp°ifZ* kUI^ er Z W* |  Telegram florencki donoszący o znacznych ob-

demokracyi.

,  „ . S o V  tesalskiej gro-
P a a ry  *  9 lutego godz. 1. m. 50 w południe. T .irrva ™0isko Itzad i lud (w Serbii?) dążeniu gabinetu do polepszenia finansów. Nie wy-
idczfts nowych zamieszek dzisiejszej nocy w Bel- b ± Pt ŻzanobSiaz Ś ke ° z p S e ń s S  (W sterczy to jeszcze dla przywrócenia równowagi mię-

cielom .

Wnioski te komitetu, uczynione w , -  lev.lle, przy uderzeniu bar*ka^  g° ministrowie I dzy p rzychódam ia rozchodam,, ale je s t skazówką.
tencyi, wywołują opozycyę. Pp. Dzieduszycki Edward, o s ó b > z o s t a ło  z a b ity c h  a  k ilka ranionych. Przed po B u b a r e j t  g ch poz0stanie było- że m inister skarbu wzmocni swoje stanowisko

i £ t f .  i h S T  pisse: usU w  finansowych, ■ * !
takiemu pozbawianiu o y_ ^ __  1 I ndeeranv bedzie prawopodobnie nowy ak t d ram a-|cy ch  przywrócić równowagę w budżecie,  ̂ ^ __ ^ |  7acrraniczn(-i w SDrawie prześladowania

gabinetu je s t podobno 
Izbie opozycyą

W  ogóle mrozy praschodsąe. — 20*. E. są u m m U nohy moio jaką popeotj ..“ “ J • ó j nll „ j , , , .  e. m e a d r .  Demagog G r a n i e r  aresztu- kiego. S tatk i P*“ “ “  ^ T K u ' i ' ’ś a ^ w ^ d ro d s e  aby na jego ustjp ienle nie miały wpłyngt [ • » ■

; r r r . T  (rwrzrm" «  ,♦ ■» ^  ^
7darza sie ’ że rok po roku luty jest umiarko- zatajając smutnego jej położenia. ostateczne ganizować rewolucyę. .
tak w latach 1 8 3 2  — 30, 1 8 4 6 - 5 3 ,  1 8 5 9 - 6 1 ,  Hr. D z i e d u s z y c k i  i si^  ® wpvaw. P a r y *  9 lutego. Le Tcmps donosi, że dziś w

orzeczenie co do wniosków komlt^  ' ! ż dło. południe u wejścia w ulicę rue de Paris, na B e lle -1
ml ważno. lecz sumienne i konieczne, naiezy i nhoinno nnrzatnać omni-

t i  l o a i o ń  10 liiteno.
tego zajścia, wyrwał prezesowi Izby dzwonek z rę ­
ki. Nie przyszło jednak do uchwalenia wotum, bo

znowu 
wanym; tak
1866— 69.

. . . . . . .  . „ a Izb otrzymali
w rezolucyi g a l i c y j s k i e j )  z a s t o s o w a ć  Bez udziaiu Franćyi byłaby może Meksyku

t a k ż e  d o  w s z y s t k i c h  k r a j ó w  w R a d z i e I  ewoiucya przeciw Juarezow i zwyciężyła, ale obcy 
p a ń s t w a  r e p r e z e n t o w a n y c h ,  z uwzględnie-l fgż zam iast powiększyć liczbę nieprzyjaciół dyk-

Zestawmy teraz porządkiem dni, _ największe dotąd dzie odwagę su=| m, ff (*UUV f *VVU ~     t J . . . f • ■ •••■IM m im  rw ... ri miur ■ w h ■ .iii iniiii ir> mwmuMiw —------

te, żyć do poprzedniego zasiągnięcia ^opmn o “ j w  i . które w skutku WCZOrajszycn wypau*«w u.e

1830 — 21°.9 — 19°.3
4 1830 —  24°.8 — 19°.2
5 1830 —  20°.9 — 19°.6
6 1865 — 22°.5 — 22°.6
7 1865 — 1 7 ° .6 — 23°.2
8 1841 — 16°.9 — 22°.8
9 1862 — 16°.8 — 22 ’.4 

10 1855 -  1 8 ° .5 - 2 2 ° .2

korony, 17 rządów odpowiedzialnych itd. 
a nasza z tego wychodząc stanowiska

— „ . . _  . „ i nnmvcu a   . . , „ „ „ v . . i ł a  wnioskodawcy p o p a r c i a  tego żą-
10420 100  9 0  , oo o o I z d a w c a ,  j a k o t e ż  pp. U j e j s k i , K r a s i c i k i  i Wajgart. g r -  ^  j j e d r n  z gwardyi paryskiej. Agita- dania z  trudnością p. Peti ino uzyskał potrzebną
1 8 b 2  - 1 2  . 2 0  -  1 8 . 9 0  l adzeni0 wiQC przyjmuje ustęp a )  pierwszego «  “ mia{a peWne znaczenie tylko przy barykadzie jłość poJpisów. Powiadają, że kilku najzaciętszych

12 . 1 8 - 1 7  .901,— Antmrvsj podania petycyi do sejmu o po_d- ej U .  powstańcy około 20 centraiistów położyło podpis na wniosku Petriny,

7 sądów najwyższych, 17  ̂mmistrów w poniosło porażkę pod San-Luis Potosi i stra-

1827 
1855 — 14°

Wynosiła więc w pierwszych pięciu dniach

i o 9  i ś ć 87 kom itetu, dotyczący podania petycyi uo sejmu « p -  ,  ■ M aur gdzie pow stańcy okoto cen tralistÓw p o ło ży ło  podpis na wmosKU r e ir m y ,

k ‘ 4 r * t oi es z 5 CJ1 J) 'Lecz sprawiedliwość nakazuje powiedzieć, że 
m. 10 wieczór. Na bul- wniosek p . Petriny  jeśli postawiony jest w dobrej

 Faubourg du Temple l j erze  ̂ ma ważaą stronę zasadniczą. Domagając
. ___________  .  - j - j  zbiegowiska. Dotychczas nie d ° ; l sję uwzględnienia potrzeb wszystkich krajów w kie-
POLLERA- Józef Machalski z Borowy, niesiono o jakiem kolwiek naruszeniu spokojności. runku rezolUCyi galicyjskiej, lecz tylko o tyle, o ile

. . ,r i I   t m  l-i.______ Ar, R m 1A rOTlft /flTlP.- I 4 „1.1  Arrr na fo 7P7Wflfll!ł. .

i . : 6  łimnn hvlo 16-1 ArlW IrnniAr. 7. Wlfidnia. I UWftZttC Za, UKUlil>AUiie. ir -  • 1

guje na głębszą uwagę.

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y *

Depesze telegraficzne

tu.av, w  | Dziś spóźniła się znacznie poczta wiedeńska; dla
F a r y *  10 lutego, godz. 8  rano. M inister o n e -  tego podajemy tylko najważniejszy ustęp jednego 

I v a n d i e r  opuścił wczoraj wieczór o godz. i i  /a U  ijst 6 w wiedeńskich, mówiący o wniosku bar. Pe- 
I prefekturę policyi. W skutku mocnego zimna, uli- tl.iuy w R adzie państwa.
| r  . .  , -------—  ------«A*»,o | p Ad n iom y w e  w ła śc iw e ,

zmian w organizacyi gubernialnej i w
I ce o północy były prawie próżne. I Podajemy we właściwej rubryce wiadomości o

codz. 8 m. 50. Mówią, że rząd postanowił, g d y -1 projektach zmian w organizacyi gubernialnej i w 
by ponowiły się niepokoje wczoraj wieczór,^ użyć | poijCy^ zamierzających rozszerzyć w R o ^ w a d z ę

np. na Krzemionkach i Ś. Bronisławy zimno było j e - j Herman Adler kupiec z Wiednia,
szcze większem. . , .

Powiedzieliśmy wyżej, że kolo 20 lutego zdarzają 
się' również silne mrozy. Toż powiedzieć można o pier­
wszych dniach marca. Najpóźniejsze jednak u nas silne
mrozy zanotował Jan Śniadecki w r 1800  d. 23  marca ,  .  ^   _  . - „ , Wu W H - ____ ------------------------------  ,  . -  ,
— 17°.2 R., d. 24 marca —  17 .5   wojska. L e  Parlem ent podaje liczbę zabitych osta- L ubernatorów. W spółcześnie rozchodzą się pogłoski

Kraków d. 11 lutego 1870 r , mnrv F a r y *  9 lutego. Na posiedzeniu Liała prawo- tniemi dniami na 60 (?), a ranionych na 90. L  zmjanach w obsadzeniu pojedynczych mim-
— Dnia 10 lutego nad w i e c z o r e m  (zaciągały cnm I dawczego Jules F e r r y  p y ta ł m inistra spraw we 1 0  lutego. Król Hanowerski polecił o-1 s t e r 8 t w ,  a mianowicie o ustąpieniu m inistra wojny

od zachodu. Termometr przeszedł od —  u  ao wnętrznych o bezprawne rozwiązanie dwóch ze r0'  I znaj mić wczoraj urzędownie legionistom swoim, że Milut Wiadomości te  mają ze sobą naturalny
’ ' ' madzeń prywatnych wczoraj odbytych. Obwinia on i d J5go kwjetnia p rzestanie dawać im zapomogę. związek, gdyż Milutyn był przed kilkoma laty au-

1 utego stał on na 330.91 termometr na — ^  - - 1 mjnjsteryuni o wywołanie dzisiejszych wypadków j»ia r 9 1 n a  9  lutego. Upłynionej nocy k ilkase t I torem proj ektów dążących do umniejszenia władzy
Wiatr północno-wschodni słaby. Ism utnem i ze swej strony prow okacjam i. Ministe zebraj 0  8ję na Corso i pobocznych ulicach, gubernatorów, a scentralizowania jeszcze większe-

W sobotę dnia 12go lutego, Śgo Modesta m(H c h e v a n d i e r  oświadczył, że trzy pry w a t n e z g  o -1  Zgroiriadzenie to wzrosło jeszcze przyłączeniem  L 0  wjadzy wykonawczej w rękach ministrów. W swo-
madzenia zostały rozwiązane, albowiem ia p y c  n 1 . ciekawycb. Tłum  śpiewa! m arsyliankę i wy- im czasje projekta milutynowskie miały szanse po­
były one zgrom adzeniam i publicznemu Konieczność gzydzał żandarm eryę, k tó ra  się biernie zachowy- L  odzenia, przecież nie powiodło się dotychczas 
takiego postępku wypływa z nieszczęśliwych wyda- walg p 0  bezowocnem wezwaniu do rozejścia się t j radykalnej przeprowadzić zmiany w tym du- 
r z e ń ,  które od dwóch dni zasmucają P a r y ż . l e r r y  l regztowano wjeje 0 S(jb . Po przesłuchaniu a r e - L bu_ ©dyby teraz utrzym ał się projekt m inistra
nniprn sta m  do hp7.niawności tego kroku. D 111-1 . i 7 a tr7 vmano ich tvlko 30tu. Lttpqw wewnetrznvch Tvmaszewa dążący do roz-

ciło tam  10 dział. Kongres na odgłos powstania 
upoważnił był Juareza do wysłania 4000 gwardyi 
narodowej przeciw powstańcom; być więc może, 
iż ta  gwardya pobitą została.

Doniesienia o stłum ieniu powstania Kuby nie 
potwierdziły s ię , albowiem na zgromadzeniu kor- 
tezów w Madrycie odczytano depeszę jlnego kapi­
tana Kuby Caballero de Rodas z d. 2 go b. m., k tó ­
ry donosił, że jenerał Puello w 1200 ludzi po 17- 
dniowem obleganiu zdobył szaniec broniony przez 
3000 powstańców, a sam przyznaje, że znaczne po­
niósł straty , dodając atoli, że nieprzyjaciel poniósł 
większe. Tymczasem z Nowego Jorku donoszono 
właśnie o dwóch utarczkach, które miały wypaść 
na korzyść powstańców. Nie tyle jednak idzie o to, 
kto zwyciężył chwilowo, jako racze j, że powstanie 
nie ustaje, że ma jeszcze dostateczne siły do stawiania 
długiego i wytrwałego oporu wojskom rządowym 
i że przez to nabiera znaczenia pogłoska o roko­
waniach, które rząd Unii am erykańskiej zamierzał 
zawiązać względem wykupu Kuby.

czeonika.

Gospodarstwo orzemvsl ł handel. , , , , , , , , , _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  ,
r  J  upiera się co do bezprawności tego kroku, u i n -  8zt0wanych, zatrzym ano ich tylko 30tu. spraw wewnętrznych Tymaszewa dążący do roz-

D ruaie posiedzenie walnego zgromadzenia delega- v i e r odpowiada mu. Ubolewa on widząc, że mi- M o n a c h t u m  10 lutego, godz. 8 rano. I z b a L zerzenia władzy gubernatorów, byłoby to oznaką
tów galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego nisteryum  obwinianem jes t o wypadki, nad deputowanych uchwaliła dziś zam knąć rozprawy że partya um iarkowana bierze górę w rząd zy  i 

d 7 luteao remi boleje. Kwestya prawna je s t bardzo pro- d g . 4 ustępem  adresu. Uchwalono takowe mogj0by spowodować zastąpienie radykalnych je-
. . .  sta: zgromadzenia prywatne nie podlegają przepi- 7 7  , ami  eciw 6 2  w myśl wniosków wydziału.

Na wstępie p r z e w o d n i c z ą c y  zawiadamia zgro- gom ugtawy Gdyby m inister rozwięzywał prywa- g ^  B r i g h t  z powodu choroby
madzenie, że Towarzystwo rolnicze poznańskie, które L zgromadzeni a , wykroczyłby przeciw prawu, 7  Również lord C l a i r  n s  jest cier-
takie zbiera się w tych dniach, przesłało telagrafem | ale były tQ zgromadzenia publiczne pod zasłoną 10PUSC   AJ> ,ld, ; ni„  w nhradach par-

prywatnych odbywał "  
je s t tego dowodem, 
a jeżliby inaczej wj

pp. aeiegaiow, I czyn ien ie. 0 11 i v i e r  rzem  w nu.n,u. —  , — . ----------- ~ .
tegoż dnia wieczorem zebrali się w malej sali ratuszo-1 może być zagrożony na prawdę. W alka, j rzekła dalszą

^ 5  b ritn ii W -  I p r ^ t a y *  S p r a p o ź d S  o” 'Ich odbyciu p i w  i.m o i*  nie
jednomyślnie nch.nla od.eaj.m nien,. po- j j ,  S ,d y  n rzek n , w tej B ierze, F M B i

zdrowienia Towarzystwu rolników poznańskich. L  j eżljb inaczej wypadł wyrok, nastąpi zadosyc u- PO J J 7 aDCWniaia że Francya przy-
P r z e w o d n i c z ą c y  zaprasza pp. d .l .g .tń . ,  O l . i A i e r  rzek . w _ końcu: . P o ^ ,  ek B z y .  O

zdrowienia Towarzystwu rolników poznańskich
JVOl icgv uunvuvui. --------- b • J '
a jeżliby inaczej wypadł wyrok, nastąpi zadosyc

wej dla porozumienia się co do wyboru prezesa i człon-1 ^tórą  ”  odbywamy nie toczy się o 'porządek, warunkiem z a p r o w a d z e m a  reform ^ktore m ają po 
ków komitetu. lecz o wolnóść.® (oklaski). Po zabraniu głosu przez legać na przeniesieniu władzy wykonawczej na

Hr. D z i e d u s z y c k i  Edward imieniem komitetu wy- | p e i i e t a  n a  i P i n  a r  da ,  Izba przeszła do p o rzą - | senat rzym ski pod zwierzchnictwem 1 apieża. ą 
łuszczą budżet zarządu centralnego na rok przyszły.
W  budżecie z roku 1869 okazał się niestety niedobór, a

.  i  1  1 *    /  M i m l  n  r r f l l  A r t

nerałów Mihityna i Zelonego przez ludzi należą 
cych do partyi s taro-rosy jsk iej, jakim i są  książę 
ta  Wasilczykow i Golicyn. „

W Paryżu już spokojnie. Próby wywołania po
wstania nie powiodły się.

Parlam ent północnych Niemiec otwartym będzie 
d. 14 b. m. przez króla Pruskiego osobiście, a jak 
donosi Provinzial Corresp., sejm pruski zam knię­
tym zostanie tego samego dnia, lub najpóźniej na­
zajutrz. Tym sposobem ustaw a o organizacyi po­
wiatowej nie będzie uchwaloną, skoro Izba wyższa

li rn K  ń  iv  11 lutego. 
Śreb. poi. st. za 100 zł 

„ nowe obr. „

ków zobojętniało dla Towarzystwa i ociąga się z uisz­
czeniem udziałów. Z końcem stycznia r. 1870 było z 
rat zaległych na członkach Towarzystwa'6581 z łr .! Tym­
czasem w kancelaryi bywał niekiedy brak funduszów na 
najniezbędniejsze wydatki. Zresztą komisya, wybrana do I 
sprawdzenia rachunków z roku ubiegłego, przedstawi I RUble ros .za  ioo rsr. 
szczegółowo stan rzeczy. Komitet czyni od siebie wnios- Talary pr. za ioo tal. 
ki w tym duchu, by zgromadzenie uchwaliło wezwanie Banku. pr. z* loo złr. 
d0 wszystkich zarządów oddziałowych, ażeby cc.rychlej Srebro nowe 
en°rgicznie jęły się sprawy Towarzystwa, przedstawiły jjapOie0n “ 
członkom smutny jego stan finansowy, i  co rychlej ścią- Pófimperj

i d’or 
łimperyały rosyj.

we. Wnioski te przyjmuje zgromadzenie, zas rzegają , "ndgmujz. z kup. 
sobie w myśl p. D a r o w s k i e g o  Mieczysława rozpra- ^kc.k. g .z  dyw.bezk, 
wę w tym przedmiocie na przyszłem posiedzeniu, przy  ̂ L. Czer. z całą wpf 
sprawozdaniu komisji dla weryfikacyi rachunków. Listy austr.zide kr^z.

Pan J a b ł  o n o w s k i  Antoni przedstawia stan szko- Li”t al ban. hipot. 
ły  dublańskiej; imieniem komitetu wytaczają przed wal­
ne 5 gromadzenie Towarzystwo sprawę ustalenia jej by­
tu. Los szkoły tej istotnie jest zakwestyonowany obecnie.
Z zestawienia przychodu i wydatku na jej utrzymanie 
w roku zeszłym, okazał się znów niedobór 3965 złr., 
mimo, że akcyouaryusze nie zgłaszają się nawet z pre- 
tensyą o dywidendę, a szkoła wiele zawdzięcza także 
hojności i  ofiarom pojedyńczych członków. Na pokrycie 
deficytu z roku 1868-9 uzyskano od ministeryum sub­
wencję 4000 złr. Wnoszono petycyę do sejmu o pod­
wyższenie subwencyi krajowej ua szkołę Dublańską z

W i e d e ń  8 lutego. 
5! zjed. dług. pań.bai 
ąo „ sreł^6  y> . v i •„ Obi. ind. czeskie 

.  bukowin 
galicyjs. 

I l  niż. Aus
" „ siedmiog

Pożyczka głod. gal. 
5J węg. pożycz, kol.

żądają | płacą 1
110 I 108
115 1 112 4

94 ! 921 5
4501 440 6
152j 150j 5
183 181 5

80 J 80 5
121J 120
5 84 5 72
9 92 9 78 I

10 15 10 —
77? 76J
87 j 86 J
75J 74;

241 236
207^ 203

89 25 88 75
91 50 90 50
91 25 89 75

. 60 65 60 55

. 70 45 70 30
94 60 93 50
74 — 73 25
74 — 73 25

. 96 50 95 75
76 -r- 75 50
79 75 79 25
----- -- --

)|l06 7! 106 25

L is ty  zastawne 
g zakł. kred. ausfr. 

zakł. kred. austr. 
spłacalne w 33 lat 

j galicyjskie

g gal. zakł. kr. włoś. 
J Banku nar. los.
» węgier. los. 
g Domin. pań. 120 fi.
P oiyczki loteryjne.

’ poż. Z r. 1839
„ a 1854

a 1860 
a a 1864

Como renty 
Kredytowe 
-ks. Klary 
żegl. par. na D. 
hr. Keglevich 
miasta Budy 
Księcia Palfy 
Rudolfa 
ks. Salm 
hr. St. Genois 
hr. Waldstein 
ks Windischgr,

Akc. bank. i  przem
Banku anglo-austr.

anglo-węgier. 
Zakł. kredyt, austr.

a węgier. 
Banku franko-austr.

107 75

89 50
78 —

91 50 
97 8° 
91 — 

134 20

107 25

89 
77 —

90 50 
97 60 
90 50

123 80

136 60 
91 — 
97 4 

123 50 
23 25 

163 75 
37 — 

100 —  

18 50 
34 — 
31 — 
16 -  
41 -

23 -  
21 50

318 50 
96 — 

263 70 
87 -  

108 75

235 50 
90 50 
97 20 

123 20 
22 75 

163 25 
36 -  
99 -  
17 50 
33 — 
30 50 
15 50 
40 —

22 
20 50

318 
95 — 

262 50 
86 50 

108 25

Banku franko-węgier. 
krąj. galicyjs 
we Lwowie 
wied. d. obr. pł. 
galic. hipote. 
naród, austr. 
związków, aust. 
dla obr. ogóln. 

Kolei Alfeldz.-fiiumeń 
Żegl. par. na Dunaju. 
Kolei Ces. Elżbiety 

półn. Ces. Ferd. 
galic. Kar. Lud. 
Koszyc.- Bogum, 
Lwow.-Czern. 
Rudolfa
Siedmiogrodzk 
rządowej 
południowej^ 
Pardubickiej 
Cisańskiej 
węg. półn -wsch.

,  węg. wschodn. 
Tow. handl. płod. leś
Oblig. pierw  szeństw
Kol. pół. czes. po 300 fl. 
a wsr. po 5g za loofl. 
Kol. zachód, czesk. za 
300 fl.w.a. sr. ioo fi.w.a. 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kol. Ces. Elżb. 5J za 

ioo fl. m. k. 
,  (sr.poioofl.w  a.)

49 — 48 -

78 -
06 -

9 —
92 -  

121  —  

171 75 
590 _  
184 50 

2150 
239 -  

58 75 
206 25 
163 25  
167 -  
382 50 
250 40 
166 -  
241 50 
162 —  

94 -  
33 2

76 -  
106 
102 50 
728 -  

91 -  
120  —  

171 25 
588 
184 25 

2145 
238 50 

58 50 
205 75 
162 75 
166 -  
381 50 
250 20 
165 50 
241 -  
161 75 

93 50 
32 75

92 20 

92 75

91 80

92 25

92 50 92 —

Kol. C. El. (Emis. 1262) 
pół.C. F.ioofl.k.m.

„ „ loofl.w.a. 
wsre.5§ „ „ „

Kol.gal.K. L. 300 fl. w.a- 
„ w sreb.ioofl.w.a. 
„ Emisya II.

Kol. Lw. Czer. po 300 fl. 
(w sr. 5g za ioo fl.) 

„ „ Emis. II
Loyd. austr. l oo fl.m.k. 
Tow. prags. przem. żel 

po 300 fl. 
Kol. Rudolfa po 300 fl.

„ (w sr. za  lOOfl. 
Kol.Sied.za 200 fl.w.a. 
Kol. rząd. 50O fr. za'szt, 

„ „ Emis 1867 
Kol. poł. 500 fr. szt.

„ Bony 1870-18746J 
Kol. połud. półn. niem. 

5jj za 100 fl 
.  w srebrze

Waluty

Cesarskiej korony 
Dukat na wagę 

„ odrączkowy 
Napoleondory 
Imperyały rosyjskie 
Talary związkowe 
Srebro
Złoto al marco

żądają płacą
Fryderyki
Aiidory

żądają płacą
m  on

91 -  
90 75

90 50 
90 2a

10 35 
10 10

1U 06
10 —

—. _ Suwereny angiel. 
Pruskie bił. kasowe.

12 35 12 30

105 25 104 75 82’' 5 1 82-“
Srebro, kupony 121 25 121 —

_ _ 101 -
95 — 94 75 L w ó w  9 lutego

82 — 81 75
Akcye kol. gal- b. kup. 238 75 238 —

„ lwow.-czer. 206 25 205 25
92 - 91 60 " Bauku hip. gal. 106 — 103 50
— — — — Listy z. To. kr. gal. 87 70 87 —

100 — 99 50 Lasty zast. ftankn hip. 
Obligi indem. b. kup.

77 75
90 50

77 25
90 —

91 80
74 — 73 40

92 - 5® Pożyczka naród. — — _ _
90 75 90 25 Dukat holenderski 5 78 5 71

142 50 14 ‘i  - p cesarski 5 80 5 75
141 - 140 50 Półimperyał rosyjski 10 20 10 —
121 25 120 75 Rubel srebr. rosyjski. 1 96 1 90
248 50 247 50 „ papier. „ 1 52 J 1 511

81 50 
94 25

cA r,n Talar pruski 1 83 1 82
oU
93 75 %%'ars** 9 lutego.

Listy zast 1 ser. rub. 91 16 93 83
n » 2 ser- » 93 16 92 83

__ kupon „ — — -  51}
____ Listy likwidacyjne „ 76 91 76 58

5 82 5 81 kupon „ — _ -  75}
9 85 ’ 9 84 Pożyczka r. 1864 „ 155 5C --------_ — a r. 1866 „ 156 51 -------

_ _ Kolej warsz. wieb. „ 68 - 67 25
121 1< 120 90 „ warsz. bydg. „ 72 - 71 17

5 79 5 78 ,, warsz. teres. , u o  - 109 —

M atnie depesze telegraficzne „Oia&il1
W i e d e ń  11 lutego. M inister spraw wewnętrz­

nych zaprosił około 2 0  deputowanych z różnych 
irowincyj, wyjąwszy z Galicyi, dla pomówienia z 
nimi o reformie wyborczej. N  fr. Prcsse zaprze­
cza, aby poseł austryacki w Monachium hr. I n g e l -  
h e i m  m iał być odwołany. Vaterland  zaś dowia­
duje się, że hr. T a a f f e  przeznaczony je s t na 
posła do Monachium.

W i e d e ń  11 lutego. Na posiedzeniu dzisiej- 
szem Izby wyższćj prezes ministrów oświadczył: 
Rząd zgadza się z adresem Izby wyższćj, dostrze­
ga między zapatrywaniam i się większości i mniej­
szości zgodność pod względem formalnej nietykal­
ności konstytucyi. Większość jednak zaprzeczała, 
jakoby nie zachodziła potrzeba przywrócenia po­
koju. Skoro kwestye ku tem u celowi zmierzające 
przyjdą do Izby, rząd spodziewa się, że Izba wyż­
sza z udowodnioną sprawiedliwością i patryoty- 
zmem wejdzie w rozwiązanie takowych.

W iener Zeitang  ogłasza pismo cesarskie do Ar- 
cyksięcia Wilhelma, które wyraża najzupełniejsze 
zadowolenie i uznanie pod względem nowego u- 
zbrojenia wojska. Z tego samego powodu N. Pan 
nadał pewną lićzbę orderów.

P a r y *  11 lutego. W  ciele prawodawcwczem 
l e r a t r y  żywe robi zaczepki z powodu wyciągu z 

ak t archiwalnych, za co przywołany został do po­
rządku. W ieczorem wczoraj spokojność nigdzie na­
ruszoną nie była. W edług pewnych wiadomości, w 
ciągu całych zaburzeń był tylko jeden zabity, a re ­
sztowanych-było pierwszej nocy 165, drugiej 102. 
Flourens uszedł do Belgii.

M emorial diplomatique zaprzecza, aby przesłano 
notę do posła francuskiego w Belgii ze względu 
na trak ta t pokoju w Pradze. W samej rzeczy zaj­
ścia w Bawaryi mogłyby stworzyć tak ie  położenie, 
że Prusy i Francya stanęłyby z sobą w niezgodzie. 
M em orial ]>isze': W iększość soboru zgodną je s t co 
do tego, że ogłoszenie nieomylności papieża m ia­
łoby tylko chafcakter dydaktyczny.

K ursa. W iedeń 11 lutego godz. 1 m inut 58 
5 %  zjedn. dług państw a bankn. 60-60— 5%  zjed. 
dług państwa w srebrze 7 0 .4 0 — Losy z r. 1860. 
97-— . — Akcye banku 723. — Akcye kredytowe 
263-60. —  Londyn 123*65. — Srebro 121*—  ~~• 
D ukat 5*81.5/i o Lombardy 248-50 .—  Losy z roku 
1864 123.— . —  Akcye franko - austryac. 109'--■ 
Napoleony -9. 8 6  Akcye kol. gal. Karola Lud w. 
238-50.— Akcye-kol. Lwow. - Czerniow. -źO j-ij.— 
Akc. kol. północ. - wschód. 1 6 1 -7 5 . Akcye banku 
związków. (Vereinsbank) 91.— ““  Akcye. banku, 
jenerał. 4 3 - -  . -  Renta w srebrze 70-40- _  Obbg. 
indemniz. gai. r — . -  Akcye banku wieden. dla 
obrotu ogóln. — — Akcye anglo- banku

O D P O W IE D Z IA L N Y  REDAKTOR I  W Y D A W C A

A n t o n i  K l o h n k o t c s h i .



CZAS z Soboty 12 Lutego 1870

kow skiego

m oc uchwały c. k. Są- Dr&gĆBS Ś 6  GfiliS fit GODt0.
du k ra jo w eg o  Krako-I Preparat z m lekam i żelaza ,

z^lnia 7 LnteffO 1 8 7 0  r., do Potwierdzony przez cesarską Akademię medy----------------------------------/ L U iego  1 0 1 0  i . ,  u  czn9 w Paryżu. Pozyskał uznanie akadem ii w
L. 2 0 6 3  mianowany Substytutem mojego I 8t utek licznych i przekonywających doświaa 
ojca Dra MarcinaStr zdbickugoNo- U *
taryusza w  K ra k o w ie , urzęd dję W d om u  Wyższość tego preparatu nad wszelkiemi in- 
pod  L  7 4  p ra , u licy  G rodakiej, na  .P1? -
w szem  piętrze W m iejscu, gdzie a o l) cn " l o g i c z n y c h ,  z a m i e s z c z o n y c h  w raporcie priedsta-
czasm ój ojciec Kancelaryę notaryalną u - | «ionym tejże Akademii is g o  L j p w ^ r .

trzym ywał. (263-1-3)
O r S tan is ław  StrzelbicM ,

ISubsiytut notaryalny.

Pozwalam sobie polecić
Dzieje Narodu Polskiego

przez
Choc is zew  siei ego,

w  wydaniu drugiem z r. 1 8 7 0  —  * wie- 
loma drzeworytami.

Książkę uznaną przez wszystkie pisma 
polskie za bardzo przydatną dla dzieci, 
odznaczającą  się trafnym układem i ta­

niością.
Podczas egzaminów wielkanocnych, naj­
właściwszą ks ążka ta jest nagrodą dla 

pilnych dzieci.
Cena pojedynczego egzemplarza wynosi 
7 1/ 9gr. — Za razem wzięte 50 egzem* 
plarzy, stanowię tylko 50 złpols. c*yh ®

Dia tego t* U rageei Se Gells ct Conte
są powszechnie przepisywane przez lekarzy ró­
żnych krajów przeciw bladaczce (chlorose), upła- 
wom, dla ułatwienia peryodycznego odpływu re 
gularności u młodych osób i dla wzmocnienia 
ciałotworu delikatnego obojej pici. (56-16) 

Każde pudełko t  pstrzone jest etykietą i opa­
ską dwubarwną i owinięte obwódką różową, na 
której znajduje się podpis p. L a b e t o n y e ,  u- 
trzymującego skład główny, ulica d’Aboukir, N. 
99 w Paryżu.

W Warszawie w Składach materyalów aptecz­
nych pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spies- 
sa w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego, 
— we Lwowie w aptece p. Mikolasza — w Bro­
dach w aptece p. Kullaka.

U w i a d o m i e n i e .
Chcąc wielokrotnym żądaniom zadość uczynić, sprowadziłem

F I L T H Y  m / i .
w formie kieszonkowej do podróży, naczynia m etalow e, lub ka- 

Im ienne, takie i Filtry bez naczyń, przy których wąż gutaperkowy 
z kurkiem metalicznym, aby w pierwsze lepsze naczynie z wodą 
wsadzony, m ógł funkcyonować, w ięc bez dolewania i pilnowania 
woda filtrowana bez ustanku sama odpływa, ten ostatni gatunek 
jest najtańszy. —  Polecam  Szanownej Publiczności ten praktyczny 
i w każdym domu, tak w m ieście jak na wsi niezbędny artykuł.

(282 1-3) T adeu sz T a ra s ie w ic z  w  K rakow ie.

a s t h m a

CYGARETKA INDYJSKIE
(CANABISI INDICA)

PP. t tr lm a u lt  &  C o m p .
Aptekarzy w Paryżu.

■v v * “ “ -----------------------i  i W szelk ie  środk i aż do dziś używ ana przeciw
ta l. 10 se r., a  za tem  eg zem p la rz  po 5 sgr. a8tm0m, w jakiejby nie były formie i postaci. 

W szystk ie  k sięg arn ie  są upow ażn ione I mbdy za podstawę belladonnę, stramonium, ni- 
sp rze d aw ać  d z ie ło  po  tej cenie. (226-2-9) | kotyn^ albo opium.

J .  K . Ż u p a ń s k i .

K o  ii k u r s.
W ydział powiatowy w W adowicach roz­
pisuje konkurs na posadę prowizory—  
sekretarza z płacą roczną tir. 6 0 0  w a 
z zastrzeien em  podwyższenia tejże.

Osoby zgłaszające się zechcą swoje 
dowody uzdolnienia nadesłać do W y­
działu powiatowego najdalej do końca 
kwietnia t .  r. ( t i l -8 )

W ydział powiatowy 
W W adowicach dnia 2 0  Stycznia 4 8 7 0 .

lawne doświadczeni i dokonane w Niem­
czech, a powtórzone we Francyi, przekonały, że 
konopie indyjskie z Bengalu (Canabi3 indica) po­
siadają własności skuteczne do zadziwienia prze 
ci w tej słabości, jak również przeciw kaszlom 
nerwowym, suchotom gardlanym, zakatarzeniu^ 
ochrypłości i utracie głosu, newralgiom twarzy i
bezsenności. , . C '  • 1

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. 
nrowizorvczna I Trauczyńskiego i W. Redyka — we Lwo»ie w
'    *1 aptekach pp. Mikolas-a, Berlinera i Rukera -

w Brodach w aptekach panów Kullaka i Franzo 
sa — Rzeszowie w aptece p. Szaittera w 
Wiedniu w Składach materyalów aptecznych pp. 
Raabe i Róder,

14 lał powcdeenia we Francyi; 27 medali.

f f i

W HANDLU KORZENNYM i WIN Mastyi™yiiKitp.Lhomme-Lef»rt
J a n a  F e i l t  o 113-’*'   • ---------

przy ulicy Floryońskiej pod 1 .330
jak i przyjętym został na wystawie po 

wszechnej w 1867 r., uznany za najlepszy przez 
wszystkich ogrodników we Francyi,

do szc z e p ie n ia  drzew  na z im n o  
1 do za g a ja n ia  ran  na drzew ach  

t na  w sz e lk ich  k rzew ach .
Do zastosowania go dostateczny jest nóż lub 

łopatka) 768 7-10 T _
i Fabryka ruo de Paris, Nr. 162. Belleville-Paris 
Iw Krakowie w aptece pana Trauczyńskiegoi w 

pożądanego, funt I Składzie Nasion i roślin p. J. Jerzmanowskiego

U .  po 6 0  o .—  Btofgeym w ? E S £ .  “ ,h~  7 « - ? S 5
ilości, znaczny procent opuszczonym bę-

nabyć można

Nasienia Buraków
w najlepszym gatunku z dóbr 

W ę g r z y  i i  o w i c e ,

powszechnie w kraju

Ogłoszenie Towarzystwa ubezpieczeń morskich.
Z okrętów, które w bliskości Bordeaux w dniu 2 Października r. b. osiadły na mieliźnie, 
był tikże i okręt prowadzony przez kapitaua Jergensen „Przylądek dobrej Nadziei' a znaj­
dowała się na .ymże przesyłka wyrobów tkanych, płóciennych i bieliany z naj­
słynniejszej fabryki płótna 1 bielizny firmy H lgeaul et Comp.. rne St. Tlio- 
nias w Paryżu, Rozmaite Asekuracye, w których zabezpieczonym był okręt i ładunek, 
dnlv »/ wynagrodzenia a nodpisane Towarzystwo ubezpieczeń morskich zni­
żyło cene o 50% realnej wartości na część artykułów znajdujących się najzupełniej 
w dobrym stanie, jako też na towary uszkodzone zamoknięciem i oznaczyła 60-dniową 
sprzedaż na miejscu od ręki za zapłatę, w W iedniu. HKrntnerstrasse, w sklepie

pod Mr. 7.
Aby także i zamiejscowym dać sposobność korzystania z nieprędko powrócić się mogącej 

sposobności, dołącza podpisane Towarzystwo swój najdokładniejszy Cennik.
I f i 7 f l  8Z*-nk nader cienkich belgijskich web 
1 U I U płóciennych i batystowych, s/4 szero
kości, 60 łokci wied. tylko złr. 26 5 0 ._____

kap na łóżka i stoły z cienkiej an-

K u r c z e  e p i le p ty c z n e  (wielką chorobę),
kuruje listownie lekarz specyulnie dla chorób epileptycznych D r . O . K i t ­
l i , e h  w Berlinie, Mittelstrasse 6. — Już przeszło stu wyleczonych. (323-1-2' 8) ■

C. kf*.

K O L E J

C f in  sztuk najcieńizych szwajcarskich firanek 
UUU i  szt. do salono. okien tylko złr 3-60.

 ____ materyi na surduty
spodnie, za łokieć tylko złr. 1 80.

O ś | |  sztuk a 
O t U i spodni

enn szt. V, szerok. angie. flaneli z uajckń- 
UUU 8Zej wełny angorskiej. łok. tylko 125.
1000 szt. angiet. i franc, materyi na suknie

damskie po nader niskich cenach.

2000
95 cent.

tuzinów prawdziwie angielskich płó­
ciennych chustok do nosa, sztuka po
i wyżej. ___ ___________

chustek batysto-QCA tuzinów francuskich 
wvch rozmaitego w.

pół tuzina
wych rozmaitego wykonania, wyt'

* •' ‘ ‘ tylko złr.ne kolorowe szlaki, za
; i ‘30 i wyżej.________________________ __

tuzinów prawdziwych brukselskich bia 
łych, niciano-batyatowych chustek, za 

pół-'uzina tylko złr. 2-50.
nenn BZtuk b ia ły c h  i k o lo ro w y c h  se rw e t 
a i J U U  s to ło w y c h , za z łr . 1-50 i w yżej.

600 8Ztgórskiej wełny, sztuka tylko zlr. 280.
salonowych koszul po 6 

w pudełkach,

360

A h n  snt- cienkicbT l i l i  i 3  sztuk,} zapakowane
sztuka tylko po złr. 16 0 ._________________

szt. y t szer. web koronnych, 40 łokci 
wied. tylko 17 złr. za sztukę.) 

szt7 płótna domowego, 30 łokci wied.
tylko złr. 5-50 za s z t u k ę . ______
szt. koszul] męzkich płóciennych, od 
najcieńszych az do najzwyczajniej­

szych, tylko po złr. 1-60.
K r i n n  Bzf- białych i kolorowych koszul rnęz- 
J U U U  kich szirtingowych, najnowszego kro­
ju, tylko po złr. 1-50.

800
6000

C C ń  tuzinów ręczników płóciennych i ser- 
OUU wet, za pół-tuzina tylko złr. 1.90.
( j n r /1  szt. angielskich szali i chustek prze- 
o U o U  rabianych, 1 sztuka tylko złr. 5, aż
do najlepszych. _________________

szt. */« szerok. belgijskich web płó­
ciennych, 50 łok. wied. tylko 18 złr 

sztuk smyrneriskich dywanów,1, tylko 
po złr. 2-60.

2000
1500

O ()0 D  sztuk płóciennych damskich koszul 
VJVUU rozmaitego kroju, tylko po złr. 1'50 
i wyżej.
9 K r i n  8Zt,ik koszul damskich nocnych i gor- 
u i iU U  setów nocnych, tylko po złr. 1. 40c. 
’ wyżej.
C n t j  nakryć stołowych z atłasowego ada- 
UUU maszku na 6, 12, 18 i 24 osób, sprze­
daje się po najrozmaitszych cenach.

szt. angielskich trykotów, jako też 
koszul flanelowych z najcieńszej

0. k.

15000 _________
wełuy angorskiej, tylko po złr. 1-70.

Listy uprasza się adresować: An die k. k: privil. Fabrik des

J. Móstler,
V erla n g erte  K a r n tn erstra sse  Nr. 5 7  in  W łon.

Uprasza się o dołączenie szerokości szyi.
_  Przesyłki za pobraniem wypełniają się do wszystkich miast prowincyonalnych 

austryacko-węgierskiej monarchii. (73-5-6)
Opakowanie bezpłatnie.

BK^Kupujący za kwotę 50 złr., otrzymuje jako zniżkę bardzo piękną sukni j  zimową

uprs.

G A L IO .

KAROLA LUDWIKA.

O B  W I E S Z C Z E  I I E .

Oprócz istniejącej, wedfug sztuk obliczo­
nej taryfy przy transporcie

b y d ł a  r o g a t e g o ,
wchodzi w życie

z dniem 10 Lutego r  b.,
także taryfa obliczona wedfug ładunku 

całych wagonów (Wagenladungstarif.)
Pojedynczych egzemplarzy tej taryfy na­

być można w naszych stacyach.
Lwów, w Styczniu 1870.

Dyrek
(234-3)

dzie — i rozmaite I l l I l C  H l a s l C n i C .  |

P ie c e  pierścieniowate
(R ing-

do wypalania
wyrobów gli- 

nientu
Patent. Hoffman*
Oszczędzają dwie

Ofen)
cegły, wapna,! 
nianych, ce-| 

i gipsu.
na i Lichta.
trzecie materyalu

K u t e .  n n e z  c ,  k .  u r z ą d  c y m e n t n l c i y  w  W i e d n i u  l b a d f t n e  1 o s t ę p l o w a n c

g r i v a g i  d e c y m a l n c l i
roliąlne, z ośmioletnią gnarnncyą,
są w zapasie po cenach następujących: 
ciężaru: 1 2 3 5 10 15 20 25 30 40 50cetn.

pocenie.: z ł r /  18 21 25 35 45 55 70 80 90 ICO 110
Sporządzamy oraz i mamy wielki zapas Wa* balan­

sowych, nader trwałych i praktycznych, na których, 
gdziekolwiek je  postawiwszy, ważyć można. 

Unoszące ciężaru: 1 2 4 10 20 30 40 60 60 70 80 f.
po'cenie:. .Z łr. 5 6 7-50 13 15 18 20 22  2527 60 30
Następnie robimy także i mamy na Składzie Wagi na 
bydło z poręczami do ważenia wołów, krów, świń, owiec, 
skutego żelaza sporządzone wypróbowane i stęplowaim przez 
c.k. urząd cymentniczy w Wiedniu, z

opalowego, a przy odpowiedniem  użyciu 
wydają daleko regularniejsze wypalenia 
aniżeli piece starego układu. Każdy mate- 
ryał opałowy jest do użycia , 5 0 0  takich 
pieców jest już w różnych krajach za­
prowadzonych. Bliższe szczegóły, opisy, ry­

sunki, świadectwa itd. bezpłatnie. 
W yłączni Zastępcy na całe Państwo Au- 

stryackie:
Pan L. Maciejowtki, c.k. zaprzys. Inżynier 

cywilny, W iedeń, Stadt, Maximilian- 
strasśe Nr. 8.

„ T. R euter, Inżynier, Praga, Villa Koul- 
ka,Westbahnhof.

„ A. Siehmon, Inżynier, Peszt, Waitz- 
nergasse Nr. 17 I. 

udzielają wszelkich bliższych wiadomości 
ustnie lub pisemnie.
f r i e d *  H o f fm a n n ,

Budowniczy. Przełożony technicznego Sto­
warzyszenia dla wyrobu cegieł, wapna i ce­

mentu i t. d.
(1604-12)J B e r l i n .  H e n e l r t r a i i e  » .  2 .

O  d .  p  1  “ •
Od przedsiębiorstwa budowy robót kolei Mid- 
landskiej, (które postawiło piec na potrzebę bn- 

dowy kolei, tylko* do dwuletniego użytku.
Midland Radvay Pancras Contract. 

30 Pancras Place Old St. Pancras Rood 
Igo Lutego 18 8. 

Szanowny Panie! _
W odpowiedzi na zapytanie pańskie, jakie jest 

zdanie nasze o piecu Hoffmanna, z przyjemnością 
możemy Panu donieść, że tenże według naszego 
doświadczenia oszczędza blisko */, materyału o- 
pałowego, dawniej potrzebowanego i że z ma- 
łem staraniem wypala się cegłę doskonałą i ró­
wno wypaloną. W podobnych okolicznościach 
gotowibyśmy pomimo znacznych kosztow nakła­
dowych postawić piec, choćby na paroletnią po- 

Uniżeni Waring) Brothers
DerC.

20 25 !0
gwarancyą 10-letnią: 

40 50 cetnarówunoszące ciężaru: 16 _____________
po cenie:. . złr. 150 170 200 230 250 300 z należącemi 

do nich ciężarkami w ilości cetnarów.
Nakoniec sporządzamy C e n le z y m u ln e  W a g i  p o m o ­
s to w e  do ważenia wyładowanych wozów ciężarowych z 

żełaza kutego, z gwarancyą 10 letnią: 
un. ciężaru: 50 60 70 80 100  120*150 200  300 500 cet

cena: złr. 350 400 450 500 650 600 650 760 900 120O 
Na ostatek wszelkie inne wagi i ciężarki 

Zamówienia z prowincyi uskuteczniają się niezwłocznie
(1904-13-20,0 W a g a  n a  bydło.

L. Buganji iSpótka, “ f  S T "
g^Zamówienia dla naa przyjmuje takie p. w e L w ow ie.

W  I E L K A

#
L o k d T k t ó r y m  ju ż  od 2 0 tu  la t  znajdu je się  nasz  skład|fabrycmy towarów Alpaeca i chińskiego ireb ra , w sk u te k  sprze^ 
j  *„ dom u zm uszen i jesteśm y opuścić. N ie zn a la z łsz y  w ięc  odpow iedniego  sk lepu , m usim y  nasz  ogrom ny 
t  rźe fe ln y  W y .o k , S a la c h . ,  i S a . .o w n ,  F u b h c a a o id  do

n ab y w a n ia  naszych  od  36 la t zn an y ch  i dob rze  renom ow anych  w yrobów .
Daiemy i nadal zaręczenie za rzetelność naszych towarów, gdyż fabrykę tychże dalej prowadzić będziemy. 

Nastenuiace przedmioty z najlepszego srebra chi7skiego i Alpacca, którego metal spodni je s t biały (e. tem samem m- 
1 , 5F Ał  v • ______k ol „ i .  „.niaaj no wiclolotnicm oodłiiennem używaniu, wyrówna się wyrobom srebrnym.

W i e d e ń s k i e
Towarzystwo Kantorów wymiany.

Kapitał akcyjny 3 miliony złr.
Nabywanie i sprzedaż papierów rządowych, przemysłowych, losów, monet 
złotych i srebrnych, Prom ess na wszelkie ciągnienia. Rimessy i listy kre­
dytow e na w szystkie m iejsca handlow e w  Europie i A m eryce. P olecen ia  
dla Ltejozej, jako też dla wszystkich zamiejscowych giełd, wypełniają się z jak

największą rzetelnością

Wiedeńskie Tow arzystw o Kantorów wymiany.
W iedeu, Graben UJr 8 . (322-1-24)

Zu kaufen werden gesucht 
z w e i g r o sse r e

G tite r -C o m p le x e ,
im Werthe

von 2 — 300.000 fl.
und

5 — 600.000 ff. o. W .
in  W e g t - 4*a liz ien .

BedinguDgen: schlagbare’, gute 
Waldungen n. yortheilhafte La­
gę. Um Offerten aus direckter 
Hand bittet mit Auscliluss aller 

Unterhandler (257.2 3)
JE rn st v. M r o n c n fe ld t

Gutsbeaitzer.
Lisko am 2 0 . Januar 1 8 7 0 .  

iiber Przemyśl.

Rapfimicłrr Kasyeri oraz Rządzca 
U a b l l l l l l B t l  ń ) ekonomiczny, teorety­
cznie i praktycznie wykształcony, posia­
dający język polski i niemiecki, opatrzo­
ny « chlubne świadectwa i rekomenda- 
cye, poszukuje odpowiedniej posady od 
Sw. Jana. — Łaskawe zapytania: poste 
restante X . *Ł. Dembica. (262-3)
W przechodzie z domu p. Chwalibo- 
gowskiój w Rynku głównym, do rogu 

ulicy Siennćj
z  g n b i o n o

starą torbę ręczna, zawierającą
2 akcye kolei rumuńskiej,

j e d n a  n a  1 , 0 0 0  t a l . ,  d r u g a  n a  
4 0 0  l a l . ,

następnie p u g i l a r e s  stary czarny za­
wierający

1 6 0  k ilk a  z łr . ( 1 b a n k o c e łl  
na 5 0  z łr ..  resz ta  w p o jed . z łr .
i w oreczek sk ó rzan y  z k ilkom a szóstkam i sr. 
Uczciwy znalazca mając wzgląd na nieszozęśliwe

’ ‘ ' ‘ ’ ------ 'j osoby, zechce zstrzy-
ione 160 kilka złr., losy 
n zwrócić do Admiutstra- 

cyi .Gzasu.*

Łyżki stołowe.......................
Łyżeczki do kawy ■ . - 
\oże  stołowe, ze śrubami 

tentowanem’, które nie dają
trzom w y p ad a ć ....................

W idelce *>to
W idelce cał^ * metalu 
Może lub widelce deseń
Łyżki d eserow e..................
Czerpaki do m leka . . 
Czerpaki do zupy

za tuzin od złr. 9-50 do 14-50
• ,  dto n 6-50 — 7 —

pa-
os-
• ,  dto n V 9-50 1 4 -

.  dto B n 9 50 — 12-50
• .  dto 17 Jl 11  — — 1 4 - —

w e  dto 17 n 7-— — 10 —
. . dto n • 9.— — 14 —
za sztukę n u 1-7S — 2-75

. za sztukę n V 3 25 — 4-50

. . .  za tuzin „ 
srebrny

para „ 
n

6 50 — 7*50Podstawki na n o ie  .
Świeczniki stołowe,

iason N. II...................................................para n n 2* o* —
Świeczniki stołow e dto N. I . n B
Świeczniki r a m  lenne na 3, 4 i 5 świateł 16* —• — 50 —
Cukierniczki lub wazy . . .  za sztukę „ 5 10*
Koszyki na bułki z drutu chińsjsrebr. „ „ „ 2’— 4*
Koszyki dto massif..........................n „ v 6*B0 — 14*
Serwisy na ocet i oliw ę.....................p „ n 3*50 8*
Serwisy na ocet, oliwęj musztardę, cukier n n 15*- 20*
Pieprzniczki i Solniczki . • . . „ ff „ 1*30 1*80

4 do złr. f *50 — Korki do butelek z figurkami za

sztukę 55̂ cent._e Naczyń r i|>h kj Q(i 8 0  ^  do złr. 3 .5 0  _  t a k Ż 0  Serw sy na herbatę, kawę, deserowe i stołow e
w najnowszym kształcie. — Filiżanki serwisowe każdej wielkości 1 t. p.

kawę, deserowe i stołow e
t. p. (180-4 13)

i l i  na Serwisy n a  1 ao  z *  osoo w y rau ia j^  =*? «  - F « ^ ko;. a  P ° n a d e r  n isk ich  ce­
n a c h ; p o d e jm u jem y  eię tak że  ry to w an ia  w k aż d em  dow olnem  p iśm ie i ^ z t u j e  ła c iń sk a  lite ra  4  cent., g o ck a  6 c.; 

r  lu k  lrAmna wphIa on I n  dO tU  Cent.

sztukę 55 cent.— rsaczyma ''uaicl 1 r 0  .  -------  -------.—
jaja od 50 do 75 cent.— Lichtarzyki od 80 cent. do złr. 3.50 — także S e r w  sy  

J w najnowszym kształcie. — Filiżanki serwisowe kai— v
Sikatniki na Serwisy na 1 do 24 osób wyrabiają się w naszej fabryce wytwornie 

* 1 ’ 'e  rytowania w każdem dowolnem piśmie i kosztuje
monogram lub korona wedle wielkości od 15 do 40 cent.

trze
'edekind. (2050) p e rć .  Wacker.

Propinacya
do w y d z i e r ż a w i e n i a .  —  Bliższe 
szczegóły powziąść można na miejscu w 
Kancelaryi Administracyi dóbr lub też u 
W . Mecenasa Machalskiego w Krakowie,
Mały Rynek. (268-3 3)

g ^ łą ak fmij D rukarni ,C Z A S U U W. Kirchmayera

monogram mu *uruu<» — --  - , .
W sz y stk ie  p o w y ż sz e  p rzed m io ty  ja k o  n a jo d p o w ie d n ie jsz e  ta k  co  do ja k o śc i,  

la k o  też  ta n io śc i, z a le c a ją  s ię  n a  w yp raw y  i  p o d a ru n k i ślu b n e.
Właściciele Restauracyi i Kawiarń, nie powinni omijać tej dobrej sposobności zaopatrzenia swych potrzel 

V ^zelkie drobne opakowanie bezpłatnie. Rozsyłki za za zaliczką. Towary^mepodobające się  bgdą_odmienione 
rv  j l  o r > ir  < u 4 n  4 n l x  i  t r r f i i i ł i r DTOSimv o zadatek .

(Ibllio,   — — — *   y - , * » -
Przy zamówieniach s z k a t u ł e k  i  g r a w i r o w a i i  prosimy o zadatek.' _ 

P ierw sz a  c. k . u p rzy w ile jo w a n a
Fabryka towarów ze srebra chińskiego i Alpacca w Wiedniu. 

MTSKŁAD: KoliIm arki Vr,

P ierw sza  c. k. w yłączn ie  uprzywil.
Fabrjka wyrobu sztucznego ____

€ 1  U '  A L  n / % ,kawalera Karola Stuininera v. Trannfels
w łaściciela patentu c. k. wył. uprz. adhaezyjnego systemu filitrowania. 

K a n to r: „ r ,  . f a b r y k a :
E l is a b e t h s t r a s s e  N r .  1 0  — w  W ie d u iu  —  E r d b e r g e r  -  L a n d e .  

C e n n i k  sz tu c z n e g o  G nana:
Guano pod zieloną paszę za centnar cłowy złr. 1 '50  do w. a .

„ „ strączkowe „ * „ „
„ ,  okopowe « „ t  ” ”

_ kwiaty i jarzyny „ .  » Sr-^j •
Ceny te roEumieja sie za gotówkę, z odstawą, do dw kolei w Wiednia.

Dokładne ceny, pomiędzy wyżej wymienionemi najmższemi i najwyższe- 
mi J S T Ł  w“ diePZ« .a rte i JcLI. IW *  k« “ " « « o w ego i M o r i e ­
go.’ Powyższe gatunki Gnana m og, by* bardzo zystnie użyte do kultury 
§rzew .ow ^cow y§, i kz.ewdw.

% S “̂ go » " j*  “ r y k . moZe dostarczać panom go,po- 
źior.nm fli ,ann nosiadaiaceizo skoncentrowany azot, który w stanie rozpuszczo­
nym “a łąkach Sw od n iJn ycl jako dodatek do wody użyźniającej, z wielką
korzyścią^może^być^u y kach od & j 0 2Q cetQarów % 0dpowiedniem do-

naattomoniom kosztów  opakowania najwyżej 2 złr.
11 Unrasza się o łaskawe bezzwłoczne nadesłanie zam ów ień na te gatunki 

Guana, aby mogły być na czas załatwione. (W -i-l0)
’Przepisy użycia sztucznego Guana opłatme.

n » a d«ca D rukarni J6ząf Łakocińtki.


